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F L O R I D A  E D I T I O N  

Po 20 latach w roli prezesa Kongresu Polonii Amerykańskiej wskutek zmiany sta-
tutu tej organizacji Frank Spula zakończył swoją kadencję. Na stanowisku za-
stąpił go Hubert Cioromski, który będzie dopiero piątą osobą sprawującą tę
funkcję w ponad 80-letniej historii KPA. Co więcej, jest to sytuacja bez prece-

densu, ponieważ pierwszy raz w historii prezes Kongresu nie jest zarazem prezesem
Związku Narodowego Polskiego, na czele którego… pozostał Frank Spula. Co to ozna-
cza dla obu organizacji i w jakim kierunku nowy prezes zamierza prowadzić Kongres?

Ciąg dalszy  str. 22-23

 Archiwum WEM, KPA

Frank Spula po dwóch dekadach na stanowisku prezesa
Kongresu Polonii Amerykańskiej został zastąpiony przez
Huberta Cioromskiego

Nowy rozdział
Działacz polonijny z Chicago Hubert Cioromski (z prawej) został 
w październiku br. wybrany nowym prezesem Kongresu Polonii
Amerykańskiej. Zastąpił na tym stanowisku Franka Spulę (z lewej), 
który pełnił funkcję prezesa KPA przez ostatnie 20 lat
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Po dwudziestu latach następuje
zmiana na stanowisku prezesa
Kongresu Polonii Amerykańskiej.
To dużo więcej niż zwykła rotacja

funkcji – to zaproszenie do rozmowy o
tym, kim dziś jesteśmy jako Polonia i po
co nam organizacje, które mają nas re-
prezentować. Świat wokół przyspieszył:
nowe pokolenia dorastają dwujęzycznie,
poruszają się między krajami i kulturami
z lekkością, ale też z niepokojem czasów.
W tych realiach rola KPA nie może być
kopią dawnych wzorców; wymaga od-
wagi, by na nowo zdefiniować misję, prio-
rytety i język działania.

Zadajmy więc sobie kilka niewygod-
nych pytań. Czym jest współczesna Polo-
nia? Czy wciąż opisujemy ją głównie
przez sentyment i wspomnienia, czy po-
trafimy nazwać realne potrzeby: eduka-
cyjne, zawodowe, kulturowe, a także po-
lityczne – w sensie obywatelskiego
uczestnictwa? Jak wspieramy młodych,
którzy chcą być równocześnie u siebie
tutaj i u siebie tam? Czy umiemy skroić
ofertę organizacyjną tak, by nie była mu-
zeum zasług, lecz warsztatem przyszłości?

To wyzwanie nie dotyczy jedynie KPA.
Każda polonijna instytucja, parafia, sto-
warzyszenie, media – my wszyscy – sta-
jemy przed lustrem skuteczności. Unika-
nie tematu, odkładanie decyzji, upór w
powtarzaniu działań, które z roku na rok
angażują coraz mniej ludzi, prowadzi do
zastoju, a stagnacja w życiu społecznym
ma jedną logikę: powolny koniec. „Zawsze
tak robiliśmy” nie jest strategią. Przyszłość
nie nadchodzi jutro – ona dzieje się teraz

i domaga się zmian: w sposobie komuni-
kacji, w otwartości na różnorodność doś-
wiadczeń, w gotowości do współpracy
ponad podziałami pokoleniowymi i śro-
dowiskowymi.

Zmiana przywództwa w KPA może
stać się impulsem. Oczekujmy dialogu,
nie monologu; planu, nie jedynie hasła;
mierzalnych celów, nie tylko dobrych in-
tencji. Mamy potencjał – kompetencje,
sieci kontaktów, energię – ale potrzebu-
jemy kompasu i odwagi, by zaktualizować
mapę. Nie bójmy się nowych narzędzi i
partnerstw. Nie bójmy się też powiedzieć:
to się nie sprawdziło, spróbujmy inaczej.

Przed Polonią decyzje, które określą
jej kolejne dekady. Niech nowy rozdział
nie będzie tylko zmianą nazwisk, lecz
początkiem mądrej odnowy. Bo jeśli
mamy mówić o przyszłości z podniesioną
głową, musimy najpierw usłyszeć siebie
nawzajem – i mieć odwagę działać.

Chciałbym też wspomnieć o tym, że
nadchodzi czas Wszystkich Świętych. Dla
wielu z nas, których groby bliskich są w
Polsce, to trudny moment. Ale odległość
nie unieważnia pamięci – pamięci, która
czasem niezauważalnie towarzyszy nam
w codzienności: w zdaniach, których nas
nauczyli nasi rodzice czy dziadkowie, w
gestach, które powtarzamy bezwiednie.
Wśród wszechobecnych halloweenowych
dyń warto ocalić ciszę tego święta – a
może zadzwonić do rodziny, podzielić się
opowieścią o tych, którzy nas ukształto-
wali. Duchowo przeżyć ten dzień – nie
przeciwko zabawie, lecz z myślą o praw-
dziwej pamięci. •

KonfeRencja neXT 

PLUS, MINUS

Spotkanie, jakie miało miejsce w Chicago 19 października pod hasłem „Talks for the
Future Generation” – „Czas na młode pokolenie liderów”, zgromadziło 600 uczestni-
ków, pokazując ogromny potencjał młodej Polonii i udowadniając, że młodzi chcą
realnie współtworzyć przyszłość swojej społeczności.
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Rosja
W Moskwie otwarto wystawę „Dziesięć wieków polskiej rusofobii”, organizowaną
przez powiązaną z Kre¬mlem instytucję, która proponuje rewizjonistyczną narrację
historyczną – neguje odpowiedzialność ZSRR za zbrodnię katyńską i wykorzystuje
„rusofobię” jako ramę dla krytyki Polski.
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Stało się! Rozpoczęliśmy
najważniejszy okres 
w roku z perspektywy po-
siadacza Medicare. Wielu
z nas nie do końca rozu-
mie, co oznacza magiczny
skrót AEP i dlaczego tak
ważnym jest, by wykorzys-
tać ten moment jak naj-
bardziej rozsądnie. 

Wzwiązku z powyższym po-
stanowiliśmy rozwiać kilka
mitów krążących wśród se-
niorów i zasłyszanych od

naszych klientów. Zanim przejdziemy do
mitów, usystematyzujmy kilka faktów.

AEP (Annual Election Period) – co-
roczny okres zapisowy, który przypad po-
między 15 października a 7 grudnia. W
okresie tym posiadacz Medicare może
zrobić następujące rzeczy:
• Przejrzeć oferty firm ubezpieczeniowych

na kolejny rok kalendarzowy.
• Zweryfikować i dostosować plan

zniżkowy na leki na receptę (Part D) do
swoich bieżących potrzeb. W tym mo-
mencie muszę przypomnieć o karze
związanej z nieposiadaniem części D
Medicare (1% średniego krajowego
kosztu planu za każdy miesiąc niepo-
siadania planu zniżkowego na receptę,
dożywotnio), a okres pomiędzy 15 paź-
dziernika a 7 grudnia jest jedynym okre-
sem na wystartowanie takiego planu dla
osoby, która nie zrobiła tego wchodząc
w Medicare.

• Zweryfikować i dostosować plan typu
Medicare Advantage (Part C) do naszych
obecnych potrzeb, jeśli tego rodzaju plan
obecnie posiadamy.

• Zmienić pokrycie z oryginalnego Medi-
care na plan typu Medicare Advantage
(Part C).

• Możemy przejść z planu Medicare Ad-
vantage na oryginalne Medicare i doku-
pić samodzielny plan zniżkowy na le-
karstwa (Part D).

Mity dotyczące Medicare i okresu
AEP (Annual Election Period) 
– corocznego okresu zapisowego:
Mit 1. Plan uzupełniający do Medicare
wykupujemy raz na całe życie.
Nieprawda! Jak czytaliście Państwo po-
wyżej, zmiany planów uzupełniających do
Medicare możemy dokonywać przynaj-
mniej raz w roku.

Mit 2. Mogę mieć jednocześnie Medicare
Supplement (suplement do oryginalnego
Medicare) i plan Medicare Advantage
(Part C) jednocześnie i nikt się o tym nie
dowie.
Nieprawda! Wszystkie plany uzu-
pełniające do Medicare, typu Medicare
Advantage, Part D lub Medicare Supple-
ments, mimo że oferowane są tylko i
wyłącznie przez firmy prywatne, to za-
twierdzane i kontrolowane są przez
urząd CMS (Center for Medicare i Me-
dicaid Services). Bez weryfikacji ze
strony CMS żaden z nich nie wejdzie w
życie.
Mit 3. Każdy plan zniżkowy na leki na re-
ceptę (Part D) jest taki sam.

Nieprawda! Każdy plan tego typu oparty
jest o te same wytyczne pochodzące z
CMS, które zmieniają się co roku. Każda
prywatna firma ubezpieczeniowa ma
prawo do ulepszenia pewnych jego ele-
mentów w zamian za dodatkowe pre-
mium. Poza tym każdy z planów zniżko-
wych na leki na receptę może posiadać
indywidualne Formulary (listę leków po-
krywanych przez plan), która zmienia się
co roku i dzieli lekarstwa na co najmniej
pięć kategorii. Każdej kategorii odpowiada
inna cena. Co roku każda firma ubezpie-
czeniowa podaje uaktualnioną listę leków
w odpowiednich kategoriach. Z tego właś-
nie powodu warto sprawdzać aktualną
ofertę firm ubezpieczeniowych na przy-
szły rok kalendarzowy, by dostosować
swój plan do bieżących potrzeb. 
Mit 4. Jeśli wchodząc w Medicare nie wy-
kupiłem żadnego planu uzupełniającego
do Medicare, to nie mogę tego dokonać
nigdy więcej.
Nieprawda! Osoby, które nie wykupiły
uzupełnień do Medicare w momencie jego
rozpoczęcia mają szansę tego dokonać
właśnie w czasie AEP (Annual Election
Period – corocznego okresu zapisowego)
pomiędzy 15 października a 7 grudnia.
Mit 5. Każdy plan Medicare Advantage jest
taki sam.
Nieprawda! Istnieje wiele rodzajów pla-
nów typu Medicare Advantage. Każdy z
nich charakteryzuje się specyficznymi
świadczeniami. Niektóre z nich posiadają
plan zniżkowy na leki na receptę (Part D)
w swoim pakiecie. Zależy to od rodzaju
planu i oferty firmy ubezpieczeniowej na
dany rok kalendarzowy. Niektóre plany
oferują dodatkowe świadczenia związane
z usługami dentystycznymi, okulistycz-
nymi, transportem itp. Dlatego warto
sprawdzać, który z nich będzie odpowia-
dał najlepiej naszym bieżącym potrzebom
i pozwoli na skorzystanie z usług wybra-
nych przez nas lekarzy, ośrodków po pre-
ferowanych cenach.

 RobeRT sobczaK
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Medicare po polsku® and Obamacare Hotline TM are not endorsed by or affiliated with Medicare or any government program. Calling the number provided will connect you directly to a licensed insurance agency/agent not affiliated with the U.S. Government or Medicare. We might not offer every plan available in your area. 
Any information that I provide is limited to those plans I do offer in your area.The number of available products in your area varies by state and county.  Please contact Medicare.gov or 1-800- MEDICARE, or your local State Health Insurance Program to get information on all of your options.

AEP (Annual
Election Period) 
to coroczny okres
zapisowy, który
przypada pomiędzy
15 października 
a 7 grudnia
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Trzy prestiżowe, międzynarodowe
wyróżnienia uzyskały polskie firmy
podczas Światowej Wystawy EXPo
2025, która trwałą przez równe pół
roku w osace. Polska pokazała się w
Japonii jako kraj innowacji, jakości i
kreatywności.

Od kwietnia do października Pawilon
Polski odwiedziło ponad milion osób. W
tym czasie odbyło się ponad 100 wyda-
rzeń promujących polską gospodarkę, kul-
turę i technologie. 

Międzynarodowe Biuro Wystaw (BIE)
w Paryżu, nadzorujące organizację wy-
staw EXPO, przyznało Polsce złoto w ka-

tegorii „Exhibition Design” dla pawilo-
nów samodzielnie budowanych o po-
wierzchni do 1500 m2. Polska ekspozy-
cja zdobyła też dwa prestiżowe
wyróżnienia w konkursie World Expolym-
pics – srebro za Best Exhibition/Display
za instalację „Plantacja Idei” oraz brąz w
kategorii Best Medium Pavilion. 

– Polska po raz kolejny udowodniła,
że potrafi połączyć tradycję z nowoczes-
nością. Nasza obecność w Osace była
wyraźnym sygnałem dla świata: polskie
firmy są gotowe do globalnej ekspansji.
Polska zakończyła EXPO 2025 w Osace z
rekordowym zainteresowaniem, trzema
międzynarodowymi nagrodami i – co

najważniejsze – z nowymi szansami dla
przedsiębiorców. To był pokaz siły pol-
skiej gospodarki i kreatywności, która
dziś jest naszą najlepszą wizytówką na
świecie – podkreślił Michał Jaros, wice-
minister rozwoju i technologii.

Dla przedsiębiorców zorganizowano
na EXPO m.in. Polsko-Japońskie Forum
Eksportowe i Forum Inwestycyjne, które
zgromadziły ponad 700 przedstawicieli
firm i instytucji z obu krajów. Rozmowy
dotyczyły współpracy w sektorach: rolno-
spożywczym, medycznym i farmaceutycz-
nym, kosmetycznym, zielonych technolo-
gii oraz IT/FinTech.

 ToM

Polski sukces na wystawie w Japonii – ponad milion odwiedzających

Wyróżnienia na EXPO 2025

Radosław Sikorski, szef MSZ, odbył wizytę w Lon-
dynie, gdzie m.in. wystąpił w Izbie Gmin,
wygłaszając prelekcję połączoną z prezentacją
drona Shahed-136. To sprzęt wykorzystywany
przez Rosję przeciw Ukrainie, który wtargnął
także nad polskie niebo.

W swym wystąpieniu Sikorski zwrócił uwagę, że
Wielka Brytania również jest ofiarą wojny hybrydowej,
którą Władimir Putin prowadzi przeciw NATO. Szef
MSZ poinformował również słuchaczy, że Polska
zmaga się m.in. z napływem nielegalnych migrantów z
Białorusi, z podpaleniami oraz atakami na instytucje
finansowe i szpitale.

– Nie wiemy, co jeszcze wymyśli Władimir Putin,
aby nas przetestować, ale musimy wspólnie stawić
temu czoła i to właśnie robimy. Musimy przekonać Pu-
tina, że jesteśmy gotowi zostać z Ukrainą, (…), że
Ukraina nie zostanie pozostawiona sama sobie, że bę-
dzie miała zasoby, środki, aby utrzymać ukraińskie
państwo, ukraińską armię i ukraiński przemysł
obronny. I wtedy Rosja może zostać zmuszona do
zmiany kursu – powiedział szef polskiej dyplomacji.

Sikorski dodał, że Rosja reformuje się tylko wtedy,
gdy przegrywa wojnę, zatem Rosja musi przegrać tę
wojnę z uwagi na Ukrainę, z uwagi na pokój w Europie
i z uwagi na samą Rosję. 

Polski minister przypomniał, że we wrześniu rosyj-
skie drony wielokrotnie naruszyły polską przestrzeń po-
wietrzną NATO i UE. – 21 dronów przeleciało przez
polską granicę. Wiele zostało zestrzelonych przez pol-
skie i holenderskie siły powietrzne – zauważył szef pol-
skiego MSZ. 

 ToM

Radosław Sikorski
zaprezentował w Londynie
drona z wojny na Ukrainie

Shahed-136 
w Izbie Gmin

Radosław Sikorski pokazał w Londynie drona, którym
Rosja terroryzuje Ukrainę

 gov.pl

Wicepremier Władysław Ko-
siniak-Kamysz odbył wi-
zytę w Brukseli, gdzie
wziął udział w spotkaniu

ministrów obrony państw NATO, po-
siedzeniu Rady ds. zagranicznych w for-
mule ministrów obrony (FAC Defence)
oraz szeregu wydarzeń towarzyszących.

– Pierwszy panel dotyczył zdol-
ności odstraszania, strategii NATO,
planów, ale też, co dla nas ważne,
operacji Eastern Sentry ustanowionej
na wniosek Polski po naruszeniach
naszej przestrzeni powietrznej. Ta
operacja powinna być nie tylko ak-
tywnością, ale trwałym, zaplanowa-
nym działaniem wieloetapowym
połączonym z Baltic Sentry, czyli te
dwie operacje, które Polska zainicjo-
wała, wpisują się w trwałą strategię
NATO – komentował szef MON.

– Druga kwestia dotyczyła wspar-
cia Ukrainy i Polska to wsparcie pro-
wadzi od pierwszego dnia konfliktu.
Nasza bardzo ważna misja, co jest do-
ceniane w państwach sojuszu, to
transfer, zabezpieczenie, udział na-
szych żołnierzy oraz wszystkich służb
w transferze sprzętu i pomocy huma-
nitarnej. Bez Polski ta operacja nie
mogłaby funkcjonować – podkreślił
Kosiniak-Kamysz w Brukseli.

Podczas wizyty polski wicepremier
spotkał się z Pete'em Hegsethem, se-

kretarzem wojny USA. – Potwierdzi-
liśmy sojusznicze zobowiązania pomię-
dzy Stanami Zjednoczonymi a Polską,
relacje na najwyższym poziomie i też
rozmieszczenie amerykańskich żołnie-
rzy w Polsce. Jesteśmy po wspólnych

ćwiczeniach Żelazny Obrońca. Przeka-
załem sekretarzowi informacje, doś-
wiadczenia z przebiegu wspólnych ćwi-
czeń. Potwierdzona jest też stabilna
obecność żołnierzy USA w Polsce – za-
znaczył szef MON.  Tom

Władysław Kosiniak-Kamysz już po raz trzeci spotkał się z Pete'em Hegsethem

Władysław Kosiniak-Kamysz spotkał się z sekretarzem wojny USA

Szef MON w Brukseli
 gov.pl
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„Wielka Brytania staje się jednym z naj-
ważniejszych celów ekspansji kapitałowej
polskich firm” – głosi raport money.pl,
stworzony we współpracy z Ambasadą Bry-
tyjską i Bankiem Gospodarstwa Krajowego.

Raport pt. „Polskie inwestycje bezpośrednie
w Wielkiej Brytanii” zaprezentowano podczas
14. Europejskiego Forum Nowych Idei w So-
pocie. Wynika z niego, że w 2024 roku wartość
polskich bezpośrednich inwestycji na Wyspach
osiągnęła 10.5 miliarda złotych. Czyni to Zjed-

noczone Królestwo trzecim najważniejszym
kierunkiem polskich inwestycji zagranicznych.

To imponujący wynik, zważywszy, że od
2019 roku wartość tych inwestycji wzrosła o
prawie 6 miliardów złotych. Udział Wielkiej
Brytanii w całkowitych zagranicznych inwesty-
cjach polskich firm wzrósł do 6.4 proc., o
półtora punktu procentowego w porównaniu
ze stanem sprzed 5 lat.

Polskie przedsiębiorstwa w latach 2020-
2025 zrealizowały 103 projekty inwestycyjne
w Wielkiej Brytanii, co stanowi połowę wszyst-

kich projektów firm z regionu Europy środkowo-
wschodniej. Polscy przedsiębiorcy traktują bry-
tyjski rynek jako strategiczny cel ekspansji, mimo
wyzwań związanych z brexitem. Inwestycje
przełożyły się na utworzenie ponad 9 tysięcy
nowych miejsc pracy, co odpowiada za 68 pro-
cent wszystkich stanowisk stworzonych przez
firmy z regionu środkowej i wschodniej Europy. 

Polska zajmuje 11. pozycję wśród wszyst-
kich państw-inwestorów pod względem liczby
nowych miejsc pracy utworzonych w Wielkiej
Brytanii.  ToM

Rynek brytyjski strategicznym celem dla polskich przedsiębiorców

Ponad 10 mld inwestycji

Cyberbezpieczeństwo, współpraca
dotycząca rozwoju nowych tech-
nologii oraz sektor kreatywny to
główne tematy, które Krzysztof

Gawkowski, minister cyfryzacji, poruszył
podczas roboczej wizyty w Kanadzie.

– Polska i Kanada dzielą te same war-
tości: wolność, demokrację i wiarę w siłę
innowacji. Współpraca naszych krajów w
obszarze cyberbezpieczeństwa i wsparcie
sektora nowych technologii może przy-
nieść wiele korzyści w przyszłości – mó-
wił Krzysztof Gawkowski, podsumowując
wizytę w Ottawie i Montrealu.

– Liczymy na dalsze zacieśnienie tej
współpracy, w tym jak najszybsze podpi-
sanie memorandum, nad którego treścią
pracują od pewnego czasu oba państwa –
zaznaczył wicepremier, dodając, że cybe-
rataki i dezinformacja to realne za-
grożenia, które mogą zakłócić działanie
gospodarki i sparaliżować infrastrukturę
krytyczną. 

W wystąpieniu otwierającym między-
narodowe forum InCyber polski minister
podkreślił, że współpraca, szczególnie w
ramach NATO, jest kluczem do budowania
odporności cyfrowej i bezpieczeństwa de-
mokratycznych państw. Podczas spotkań
z przedstawicielami władz federalnych
Kanady omówiono możliwości
współpracy i wymiany informacji w za-
kresie cyberodporności infrastruktury
krytycznej i administracji publicznej. 

Krzysztof Gawkowski spotkał się też z
Caroline Xavier, kierującą Communications
Security Establishment, kanadyjską
agencją wywiadowczą odpowiedzialną za
bezpieczeństwo informacyjne. Rozma-
wiano m.in. o wymianie informacji o cy-
berzagrożeniach i przeciwdziałaniu dez-
informacji oraz budowaniu odporności
społecznej na fałszywe narracje poja-
wiające się w internecie.  

 Tom
– Liczymy na zacieśnienie współpracy i jak najszybsze podpisanie memorandum – mówił 
w Kanadzie Krzysztof Gawkowski

Minister cyfryzacji Krzysztof Gawkowski z wizytą w ottawie i Montrealu 

Cyberbezpieczeństwo 
i rozwój nowych technologii

 gov.pl

– Jeżeli się otworzy firmę w Wielkiej Brytanii, są
równe zasady gry dla wszystkich – zapewniała
podczas sopockiego forum Melinda Simmons,
ambasador Wielkiej Brytanii

 efni.pl



Wkońcu możemy powie-
dzieć: „naprawdę to zro-
bimy, a nie będziemy o
tym bez końca gadać” –

powiedział premier Donald Tusk pod-
czas wizyty na budowie pierwszej elek-
trowni jądrowej „Lubiatowo-Kopalino”
w pomorskiej gminie Choczewo.

Premier odwiedził budowę w drugą
rocznicę wygranych wyborów parla-
mentarnych. – Wybrałem to miejsce, by
powiedzieć, na czym polega istota
zmiany, która nastąpiła 15 października.
Właśnie budowa elektrowni jądrowej tu,
na Pomorzu, bardzo dobrze oddaje is-
totę zmiany w Polsce. Po pierwsze: ro-
bimy, nie gadamy – podkreślił Donald
Tusk 

– W końcu możemy powiedzieć:
„naprawdę to zrobimy, a nie będziemy
o tym bez końca gadać” – powiedział
premier. – Jesteśmy w miejscu symbo-
licznym – w jednym z najważniejszych
miejsc dla przyszłości Polski. Właśnie
rusza przez lata zapowiadana, przez
długie miesiące przygotowywana, bu-
dowa pierwszej polskiej elektrowni
jądrowej – powiedział Donald Tusk.

Realizacja inwestycji będzie miała
strategiczne znaczenie dla transformacji

energetycznej Polski. Elektrownia do-
starczy prąd nawet dla 12 mln polskich
gospodarstw domowych (to aż 86%
gospodarstw domowych w Polsce). In-
westycja realizowana jest przez Polskie
Elektrownie Jądrowe przy współpracy z
konsorcjum firm – Westinghouse i
Bechtel. 

– To będzie Mostostal Kielce, Mos-
tostal Kraków, Mostostal Siedlce, Fer-
rum z Katowic, Famak z Kluczborka,
Electro-Montaż Północ z Gdyni. 6
dużych firm. To będą także setki małych
firm, setki polskich przedsiębiorców. 50
tysięcy ludzi będzie tu pracowało – do-
dał premier.  Tom

– Budowa elektrowni jądrowej bardzo dobrze oddaje istotę zmiany w Polsce – mówi 
Donald Tusk

Donald Tusk: Robimy, nie gadamy – czas na wielki skok energetyczny

Rusza budowa
elektrowni 

 gov.pl

W Warszawie otwarto Biuro Przedstawi-
cielskie Dubai Chambers. Wiceminister
Michał Jaros podkreślił, że jest to nowy
etap współpracy między Polską a Zjed-
noczonymi Emiratami Arabskimi, łączący
potencjał obu krajów w obszarze handlu,
inwestycji i innowacji.

Zjednoczone Emiraty Arabskie to dziś glo-
balne centrum biznesu, turystyki i nowych
technologii. Otwarcie biura Dubai Chambers
w Warszawie to sygnał, że Dubaj stawia na
Polskę jako strategicznego partnera w Euro-
pie środkowej.

– Polska, z silną i odporną gospodarką,
rozwiniętym przemysłem, sektorem techno-
logicznym i rolnym, staje się naturalnym
partnerem dla Emiratów, które poszukują
innowacyjnych rozwiązań, niezawodnych do-
stawców i nowych kierunków ekspansji –
mówił Michał Juras.

– Otwarcie biura Dubai Chambers w Pol-
sce to kolejny ważny krok w naszych rela-
cjach. Jestem przekonany, że ta inicjatywa
przyczyni się do rozwoju handlu, inwestycji
i innowacji między naszymi krajami. Polska,
dzięki swojej sile gospodarczej i położeniu,
może odegrać kluczową rolę w ekspansji Du-

baju na światowe rynki – dodał wiceminis-
ter.

Nowe biuro Dubai Chambers w Warsza-
wie ma być platformą wsparcia dla polskich
firm, które chcą rozwijać eksport, inwestować
w regionie Zatoki Perskiej i budować relacje
z partnerami z Bliskiego Wschodu.

– Jestem przekonany, że biuro Dubai
Chambers w Warszawie stanie się kluczową
platformą ułatwiającą handel między Polską
a krajami Bliskiego Wschodu. Łącząc wiedzę
i doświadczenie, możemy osiągnąć znacznie
więcej, niż działając osobno – podsumował
wiceminister Jaros.  ToM

Nowy rozdział w relacjach Polska – Zjednoczone Emiraty Arabskie

Dubaj stawia na Polskę

17 października to nie tylko rocznica zwy-
cięskiego remisu na Wembley (w tym roku
już 52.), ale też Międzynarodowy Dzień Nie-
materialnego Dziedzictwa Kulturowego. Z
tej okazji w Warszawie odbyła się uroczysta
Gala.

Podczas ceremonii wręczono 31 nowych de-
cyzji o wpisie na Krajową listę niematerialnego
dziedzictwa kulturowego oraz 3 decyzje o wpi-
sie do Krajowego rejestru dobrych praktyk w
ochronie niematerialnego dziedzictwa kulturo-
wego.

W wydarzeniu udział wzięła Marta Cien-
kowska, ministra kultury i dziedzictwa narodo-
wego, która wręczyła Medale „Zasłużony Kultu-
rze Gloria Artis” oraz odznaki „Zasłużony dla
Kultury Polskiej” osobom zaangażowanym w
ochronę dziedzictwa kulturowego.

– To dzięki ludziom, którzy z pasją i odda-
niem przekazują tradycje, zwyczaje, język i rze-
miosło, nasze dziedzictwo nie ginie, lecz roz-
kwita w nowych kontekstach. Każdy z wpisów
na Krajową listę niematerialnego dziedzictwa
kulturowego to opowieść o ludziach, miejscach i
wartościach. Opowieść o wspólnocie, która
wciąż potrafi działać razem, przekazywać dalej
umiejętności i wierzyć, że tradycja jest źródłem
siły, a nie ciężarem przeszłości – mówiła Marta
Cienkowska.

Podczas Gali wręczono decyzje o wpisie na
listę m.in.: kultury toruńskiego piernika, Kalwa-
rii Wejherowskiej, umiejętności wykonywania
pająków ze słomy, papieru i bibuły na Lubelsz-
czyźnie, wycinankarstwa świętokrzyskiego, haf-
ciarstwa i haftu sieradzkiego, Obchodów Dnia
Hutnika i tradycji hutniczych, tradycji kwestowa-
nia na Cmentarzu Stare Powązki w Warszawie
jako elementu obchodów Dnia Wszystkich Świę-
tych oraz Dnia Zadusznego, tradycji Wigilii
Bożego Narodzenia w Polsce.  ToM

Międzynarodowy Dzień
Niematerialnego
Dziedzictwa Kulturowego

Tradycja
źródłem siły

Na krajowej liście niematerialnego dziedzictwa
kulturowego znajduje się już 116 wpisów

 Archiwum WEM
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Wedle raportu KPMG 41 procent Polaków deklaruje za-
ufanie do sztucznej inteligencji, co plasuje nasz kraj po-
niżej światowej średniej wynoszącej 46 proc. Mimo to
aż 77 proc. badanych akceptuje jednak obecność tech-
nologii AI w codziennych zadaniach.

Raport „Sztuczna inteligencja w Polsce. Krajobraz pełen
paradoksów” dowodzi, że Polacy są zainteresowani praktycz-
nym zastosowaniem AI, ale podchodzą do niej z ostrożnoś-
cią. 

Kluczowym czynnikiem budującym zaufanie do tej tech-
nologii jest możliwość wycofania zgody na przetwarzanie
danych osobowych – taką opcję jako istotną wskazało 89
proc. respondentów. Ważne jest również monitorowanie
dokładności systemów AI (86 proc.) oraz możliwość inter-
wencji człowieka w przypadku błędów technologii (85
proc.).

Z raportu wynika, że Polacy największe zaufanie
pokładają w uniwersytetach i ośrodkach naukowo-badaw-
czych, które wdrażają sztuczną inteligencję – zaufało im 87
proc. badanych. Instytucje opieki zdrowotnej zajęły drugie
miejsce (72 proc.), a duże firmy technologiczne trzecie (70
proc.). Z kolei instytucje państwowe, które wykorzystują AI,
cieszą się najmniejszym zaufaniem – wskazało je 55 proc.
respondentów.

Badanie, które stało się podstawą raportu, zostało prze-
prowadzone przez naukowców z University of Melbourne we
współpracy z KPMG. W globalnym badaniu „Trust, Attitudes
and Use of Artificial Intelligence: A Global Study 2025”
udział wzięło ponad 48 tys. respondentów z 47 krajów, w
tym 1082 osoby z Polski. Ankieta była realizowana online w
okresie od listopada 2024 r. do połowy stycznia 2025 r.

 ToM

Sztuczna inteligencja budzi coraz
większe zainteresowanie

Polacy 
akceptują AI

Warszawscy radni poparli wprowa-
dzenie zakazu nocnej sprzedaży al-
koholu na terenie dwóch dzielnic:
Śródmieścia i Pragi-Północ. Zakaz bę-
dzie obowiązywał w godzinach
22.00-6.00. Dotyczy sklepów i stacji
benzynowych. Zacznie obowiązywać
od 1 listopada.

Za wprowadzeniem prohibicji w Śród-
mieściu głosowało 55 radnych, jeden
się wstrzymał. Za zakazem nocnej sprze-
daży na Pradze-Północ było 55 radnych,
dwójka radnych była przeciw.

W uzasadnieniu wskazano, że w rapor-
cie z przeprowadzonych konsultacji (an-
kiety wypełniło blisko 9 tysięcy osób, z
których 81 procent był za wprowadzeniem
zakazu) pojawiały się głosy mieszkańców,
by najpierw wprowadzić ograniczenia w
Śródmieściu i na Pradze-Północ, a później
sukcesywnie w całym mieście.

Zaznaczono, że wiele innych miast
najpierw wprowadzało ograniczenie w
wybranych dzielnicach czy osiedlach.
Zrobiły tak np. Poznań, Katowice,
Wrocław, Kraków i Gdańsk. Część z tych
miast zdecydowała o późniejszym roz-

szerzeniu strefy objętej ograniczeniem
na kolejne dzielnice lub na całe miasto.

Od 9 października nocna prohibicja
obowiązuje we Wrocławiu w godzinach
22.00-6.00. Przedsiębiorcy, którzy go
złamią, muszą się liczyć z karami i utratą
koncesji na sprzedaż alkoholu.

Od 17 października zakaz zaczął obo-
wiązywać w Łodzi, również w godzinach
22.00-6.00. Dotyczyć będzie osiedli:
Katedralna, Śródmieście-Wschód, Stary
Widzew, Stare Polesie, Górniak, Bałuty-
Doły, Bałuty-Centrum

.  ToM

Zakaz nocnej sprzedaży alkoholu w dwóch dzielnicach stolicy 

Prohibicja w Warszawie

Wkrótce w Krakowie powstanie druga w Polsce Fabryka
Sztucznej Inteligencji

 gov.pl

Ministerstwo Rodziny,
Pracy i Polityki
Społecznej ogłosiło
listę przedsiębiorstw

zakwalifikowanych do programu pi-
lotażowego „Skrócony czas pracy –
to się dzieje!”. W projekcie weźmie
udział 90 firm i organizacji z całej
Polski.

Program dotyczy zarówno mi-
kroprzedsiębiorstw, jak też podmio-
tów zatrudniających ponad 250 pra-
cowników. W sumie obejmie około
5 tysięcy pracowników. Dofinanso-
wanie wyniesie 50 mln złotych.

Wśród podmiotów, które zdecy-
dowały się na przetestowanie inno-
wacyjnego pomysłu, dominują jed-
nostki samorządowe oraz podmioty
publiczne. W programie resortu
pracy biorą udział całe gminy i po-
wiaty. Na liście są też takie miasta
jak Toruń, Radom, Zielona Góra,
Malbork, Sieradz, Suchedniów albo
Ustka. 

Nie oznacza to, że pilotażem są
objęci wszyscy pracownicy zatrud-
niani przez te samorządy – program
może dotyczyć ich wybranej części.
W program włączyły się też
spółdzielnie mieszkaniowe i so-
cjalne, firmy świadczące usługi bu-
dowlane, spółki wodociągowe i
firmy zajmujące się księgowością. 

Cytowana w komunikacie resortu
ministra Agnieszka Dziemianowicz-
Bąk zauważyła, że ośmiogodzinny
dzień pracy ma już 107 lat. – Czas
pójść naprzód. Coraz więcej pracow-
ników to osoby starsze. Coraz więcej
kobiet chce łączyć życie zawodowe
z życiem rodzinnym. Krótszy czas

pracy będzie dla nich dużym wspar-
ciem – stwierdziła polityczka.

Zasadniczy etap pilotażu roz-
pocznie się 1 stycznia 2026. W
pierwszym półroczu 2026 r. czas
pracy zostanie skrócony o 10 proc.,
a w drugim o 20 proc. 

 Tom

– ośmiogodzinny dzień pracy obowiązuje już od 107 lat. Czas pójść naprzód – mówi
Agnieszka Dziemianowicz-Bąk, ministra pracy

W blisko stu firmach czas pracy zostanie skrócony o 10, a potem o 20%

„To się dzieje”
 gov.pl
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 W oBiektYWie

Organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.

 Manhattan, nY – 5 października


M

. Bielski
W tym roku polskie harcerstwo miało piękną platformę na Paradzie Pułaskiego
w Nowym Jorku, której motywem było 1000-lecie Królestwa Polskiego. Harcerki
wcieliły się m.in. w królową Jadwigę, św. Kingę, Emnildę czy Bonę. 

 WaLLington, nJ – 10 października


PSFCU

Październik jest obchodzony jako Miesiąc Świadomości Raka Piersi. 
W promowanie tej inicjatywy włączyły się też pracownice oddziału Pol-
sko-Słowiańskiej Federalnej Unii Kredytowej w Wallington. 

 Manhattan, nY – 7 października


KG

 w
 N

Y

W konsulacie generalnym RP odbyło się spotkanie nt. korzyści płynących
z dwujęzyczności oraz możliwości uzyskania Certyfikatu Pieczęci Dwuję-
zyczności w stanie Nowy Jork z udziałem władz i przedstawicieli szkół.

 WYandotte, Mi – 12 października


Polish W

eekly – A
. M

iłosz

W ramach obchodów Dnia Pułaskiego Polonia spotkała się przy pomniku ge-
nerała, odprawiona została też msza św. z udziałem m.in. weteranów, harcer-
skiej młodzieży i konsula honorowego RP w Detroit Ryszarda Walawendera. 

 poznań, poLska – 2 października


TH

EKF

Podczas inauguracji roku akademickiego na Uniwersytecie Medycznym 
w Poznaniu podpisano umowę o współpracy z Fundacją Kościuszkowską,
a jej prezes Marek Skulimowski wręczył stypendia sześciu studentom.

 BrookLYn, nY – 8 października


FB – Pierożek

Z okazji Narodowego Dnia Pierogów w restauracji Pierożek na Greenpoincie
odbył się konkurs jedzenia pierogów. Zwycięzca – Wayne – zjadł aż 76 piero-
gów i jako zwycięzca otrzymał nagrodę pieniężną w wysokości 500 dolarów.

 Bridgeport, Ct – 12 października


A

rchiw
um

 szkoły

Uczniowie Szkoły Kultury i Języka Polskiego im. św. Jana Pawła II przygoto-
wali z okazji Dnia Papieskiego akademię poświęconą patronowi szkoły, a po
każdej mszy św. w kościele św. Michała Archanioła sprzedawano kremówki. 

 Manhattan, nY – 28 września


KG

 w
 N

Y

W najstarszej polskiej parafii w Nowym Jorku – kościele św. Stanisława B. 
i M. – odsłonięto tablicę poświęconą kapelanom katyńskim. W uroczys-
tości wziął udział konsul generalny RP Mateusz Sakowicz.

 ChiCago, iL – 22 września


KG

 w
 Chicago

W obchodach 47. Peace Day wzięli udział przedstawiciele 193 państw człon-
kowskich ONZ, w tym Polski w osobach konsul generalnej Reginy Jurkowskiej
i Królowej Podhalan (Związku Podhalan w Północnej Ameryce) 2025. 
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Wśrodę, 15 października, na
Polance klubu Polonia Society
of Korona, Inc. w Bunnell od-
była się „Pink Zumba”.

Zumba już od dłuższego czasu podbija
serca pań na Polance, a zajęcia odbywają
się co do zasady w każdą środę, jednak paź-
dziernikowe spotkanie miało wyjątkowy,
charytatywny wymiar. Październik to Mie-
siąc Świadomości Raka Piersi, a kolorem
kampanii społecznej prowadzonej w
związku z tym jest właśnie różowy. 

Uczestniczki wpisały się w motyw
przewodni wydarzenia zarówno strojem,

jak i hojnością. Zebrano $184 dolary, które
zostaną przekazane na fundację wspie-
rającą walkę z rakiem piersi. Po treningu
czekał na nie poczęstunek, który zwień-
czył sportowo-charytatywne spotkanie. 

„Każdej z Was dziękuję za obecność,
za każde spocone czoło, za uśmiech i su-
per zabawę w tak szczytnym celu, a także
za przygotowanie przepysznych deserów”
– napisała w mediach społecznościowych
Marzena Blaszkiewicz, prowadząca zaję-
cia zumby, dziękując uczestniczkom i za-
praszając je na kolejne zajęcia.

 Wem

Sportowo charytatywne zajęcia w klubie Polonia Society of Korona, Inc. w Bunnell dla wsparcia walki z rakiem piersi

Różowa zumba na Polance
 Polonia Society of Korona, Inc.
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

Marc Jandy
Tel. 407-573-5402

Twoje prawa w sporze z ubezpieczycielem

Ta kolumna 
powstała w celach

edukacyjnych 
i w żadnym wypadku
nie może zastępować

porady prawnej. 

Posiadacie Państwo na Florydzie dom lub inną nie-
ruchomość, w której prowadzicie firmę. Płacicie wy-
sokie kwoty za ubezpieczenie. Państwa nierucho-
mość ulega uszkodzeniu, a firma ubezpieczeniowa

odmawia wypłaty odszkodowania, składa niską ofertę po-
krycia szkód lub nie odpowiada na Państwa zażalenie. In-
westycja życia leży w gruzach, a ubezpieczyciel odmawia
odpowiedniego wsparcia. Co zrobić w takiej sytuacji?

W Insurance Dispute Law Group każdego dnia rozma-
wiamy z posiadaczami nieruchomości na Florydzie, którzy
stają się ofiarami firm ubezpieczeniowych. Firmy te często
skoncentrowane są na zyskach z prowizji, zamiast na pomocy
poszkodowanym klientom. Negatywna odpowiedź od ubez-
pieczyciela często nie jest jednak końcem, ale początkiem
procesu uzyskania należącego się odszkodowania. 

Marc Jandy i Greg Krak pomagają właścicielom nierucho-
mości na Florydzie już od ponad 30 lat. Posiadając wieloletnie
doświadczenie w tej dziedzinie prawa, w sierpniu 2021 roku
wspólnie założyli firmę Insurance Dispute Law Group. Razem
pomogli już tysiącom rodzin na terenie całej Florydy – od
Key West do Panhandle. Co szczególnie ważne dla Polonii,
Marc Jandy płynnie porozumiewa się w języku polskim –
urodził i wychował się w Poznaniu. 

Jeżeli macie Państwo problem z firmą, która ubezpiecza
Wasze nieruchomości na Florydzie lub chcecie zadać pytanie
doświadczonym prawnikom, serdecznie zapraszamy do kon-
taktu telefonicznego pod numerem 407-573-5402. Konsul-
tacja jest bezpłatna. Opłaty pobierane są tylko wówczas, gdy
uda się uzyskać odszkodowanie od firmy ubezpieczeniowej.
By służyć Państwu jak najlepiej, nie pobieramy wynagro-
dzenia w przypadku nieuzyskania odszkodowania.

Skorzystanie z usług doświadczonych prawników często
jest koniecznością w sprawach o uczciwe odszkodowanie.
Razem pomogliśmy już wielu rodzinom poszkodowanym
przez huragany, tornada, grad, burze, pożary, zalania spo-
wodowane instalacją wodno-kanalizacyjną lub klimatyza-
cyjną, zapadliska, włamania, wandalizm i kradzieże.

Do usłyszenia! 
Insurance Dispute Law Group 

z siedzibą w Orlando

MASz POliSę 
– MASz PRAwA

Pożar domu – jedna z najczęstszych przyczyn sporów z ubezpieczycielem

 insurancedisputelaw.com
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28września w Felician Uni-
versity w Lodi, NJ odbył
się koncert pod hasłem
„Wspólne Śpiewanie

(Nie)Zakazanych Piosenek”, zorganizo-
wany przez Polską Szkołę im. św. Sta-
nisława Kostki w Wallington. Było to wy-
darzenie szczególne, które zgromadziło
Polonię z całego regionu, łącząc pokolenia
we wspólnym śpiewie, refleksji i hołdzie
złożonym bohaterom II wojny światowej.
Koncert stał się nie tylko artystycznym
przedsięwzięciem, ale także lekcją historii
i świadectwem nieprzemijającej miłości
do ojczyzny, której echo rozbrzmiewa da-
leko poza granicami Polski. 

Muzyka, która łączy
Na scenie wystąpiły dwa polonijne chóry
– „Vox Cordis” oraz Chór Polonia, którym
towarzyszyli soliści: Zuzanna Ducka, Ma-
ria Haba, Victoria Demko i Mariusz No-
wak. Wspólnie zabrzmiały pieśni po-
wstańcze i żołnierskie – melodie, które
towarzyszyły żołnierzom, sanitariuszkom
i cywilom w najtrudniejszych chwilach
walki o wolność. Pieśni te, niegdyś zaka-
zane przez okupanta, były bronią sil-
niejszą niż karabin – dawały nadzieję,
podtrzymywały ducha walki, jednoczyły
naród. Dziś, śpiewane przez Polonię w
Ameryce, nabierają nowego wymiaru:
stają się mostem łączącym przeszłość z
teraźniejszością, Polskę z jej diasporą, bo-
haterów sprzed lat z młodym pokoleniem
wychowanym poza ojczyzną. Każdy utwór
stawał się swoistą modlitwą – hołdem i
wdzięcznością dla tych, którzy nie wahali
się oddać życia za wolność narodu. 

Koncert miał wyjątkową strukturę. Pie-
śni przeplatały się z fragmentami

wspomnień powstańców oraz opowie-
ściami o losach Polski w latach okupacji,
opowiadanymi przez prowadzącą Ag-
nieszkę Kasprzak – dyrektor Polskiej
Szkoły im. św. Stanisława Kostki w Wal-
lington. To dzięki tej narracji muzyka sta-
wała się jeszcze bardziej przejmująca. Wi-
dzowie mogli usłyszeć nie tylko melodie,
ale i głosy historii – przypomnienie o co-
dziennym heroizmie, cierpieniu, poświę-
ceniu i sile ducha, które pozwoliły prze-
trwać w jednym z najtrudniejszych
okresów w dziejach Polski. Tak przygo-
towana oprawa sprawiła, że koncert na-
brał charakteru żywej lekcji patriotyzmu.
To nie była tylko muzyka – to była podróż
przez historię, która nie pozwala zapom-
nieć o przelanej krwi i poświęceniu na-
szych rodaków. Szczególne wzruszenie
budził udział dzieci i młodzieży z polo-
nijnych chórów, które przez ostatnie mie-
siące z zaangażowaniem przygotowywały
się do występu. Ich obecność na scenie
była czymś więcej niż artystycznym ele-
mentem – stanowiła symbol ciągłości,
przekazywania dziedzictwa i budowania
mostu między pokoleniami. Śpiewane
przez nich utwory udowodniły, że pamięć
o bohaterach nie jest martwą tradycją,
lecz żywą częścią tożsamości Polonii.
Młodzi Polacy, choć dorastają na emigra-
cji, wnoszą w codzienność ducha pol-
skości, ucząc się, że wolność nie jest dana
raz na zawsze, lecz zawsze jest okupiona
ofiarą. 

Historia, która daje siłę
Koncert pokazał niezwykłą siłę Polonii,
która – choć oddalona od ojczyzny – po-
zostaje wiernym strażnikiem pamięci i
tradycji. Wspólny śpiew stał się wyrazem

miłości do Polski, wdzięczności wobec bo-
haterów i odpowiedzialności za przeka-
zanie historii kolejnym pokoleniom. Wy-
starczyło spojrzeć w oczy zgromadzonych,
by dostrzec łzy wzruszenia i dumy. To
właśnie takie wydarzenia pokazują, że
polskość to nie tylko język i kultura, ale
przede wszystkim wspólnota serc, które
biją jednym rytmem – niezależnie od
miejsca na świecie. 

Organizacja koncertu na tak wysokim
poziomie nie byłaby możliwa bez wsparcia
instytucji i sponsorów, którym organiza-
torzy złożyli szczególne podziękowania.
Wyrazy wdzięczności skierowano do Fe-
lician University, Polsko-Słowiańskiej Fe-
deralnej Unii Kredytowej, Konsulatu Ge-
neralnego RP w Nowym Jorku, Centrali
Polskich Szkół Dokształcających w USA,
Stowarzyszenia Weteranów Armii Polskiej

w Ameryce, firmy Lesco Services INC oraz
kwiaciarni Secret Garden w Wallington. 

Koncert „Wspólne Śpiewanie (Nie)Za-
kazanych Piosenek” był wydarzeniem,
które wykraczało poza ramy zwykłego
występu artystycznego. Stał się dowodem,
że polska historia, tradycja i duch wol-
ności są żywe i obecne, niezależnie od
tego, gdzie znajdują się Polacy. Był to wie-
czór wzruszeń, wdzięczności i dumy,
podczas którego pieśni zakazane na nowo
wybrzmiały, tym razem już nie jako prze-
jaw konspiracji, lecz jako świadectwo
zwycięstwa pamięci nad zapomnieniem.
To właśnie w takich chwilach widać, że
bycie Polakiem oznacza nie tylko pielęg-
nowanie tradycji, ale także niesienie w
świat miłości do ojczyzny. 

 amelia PiWoWaRczyK

Wyjątkowy koncert „Wspólne Śpiewanie (Nie)Zakazanych Piosenek” w Lodi połączył pokolenia!

Pamięć, która łączy

Koncert prowadziła Agnieszka Kasprzak – dyrektor Polskiej Szkoły im. św. Stanisława Kostki 
w Wallington

Gośćmi honorowymi byli weteran II wojny światowej Fryderyk Dammont i sybiraczka Helena
Knapczyk (w środku)

Na scenie zaprezentowały się Chór „Vox Cordis” oraz Chór Polonia, a koncertowi towarzyszyła
oprawa wizualna

 Archiwum szkoły
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Po wielu miesiącach współpracy między
Polską a Stanami Zjednoczonymi zagi-
nione dno antycznego naczynia szkla-
nego z IV wieku, pochodzącego z
majątku księżnej Czartoryskiej, w końcu
wraca do Zamku w Gołuchowie. To ko-
lejny sukces polskich działań restytucyj-
nych, dzięki którym udaje się odzyskać
zaginione skarby kultury.

Utracony podczas II wojny światowej frag-
ment antycznego naczynia szklanego z IV w.
z kolekcji gołuchowskiej został odnaleziony w
USA. Uroczystość przekazania go do polskich
zbiorów odbyła się 15 października w siedzi-
bie Konsulatu Generalnego RP w Nowym
Jorku.

Zabytek należał do kolekcji Izabelli z Czar-
toryskich Działyńskiej, gromadzonej na za-
mku w Gołuchowie (woj. wielkopolskie) i
wraz z całą kolekcją został włączony do usta-
nowionej w 1893 roku ordynacji Rodziny
Książąt Czartoryskich w Gołuchowie.

Po wybuchu II wojny światowej część
zbiorów gołuchowskich przewieziono do War-
szawy, ale później trafiły w ręce hitlerowców.
Po wybuchu Powstania Warszawskiego Nie-
mcy przystąpili do wywozu zagrabionych w
Muzeum Narodowym w Warszawie zabytków
i dzieł sztuki.

Po wojnie, w 1953 roku, zaginiony frag-
ment antycznego naczynia szklanego z IV w.
został opublikowany w katalogu strat wojen-
nych Ministerstwa Kultury i Sztuki. Pojawiał
się też w późniejszych publikacjach oraz trafił
do bazy strat wojennych prowadzonej przez

Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego.

W maju tego roku amerykańska archeolog
dr Dorothy King poinformowała Muzeum Na-
rodowe w Poznaniu o prawdopodobnym
ujawnieniu zaginionego zabytku w prywatnej
kolekcji na terenie USA. 15 października zos-
tał on przekazany stronie polskiej w siedzibie
Konsulatu Generalnego RP w Nowym Jorku
przez płk. Matthew Bogdanosa, szefa Wy-
działu ds. Handlu Antykami w Biurze Proku-
ratura Okręgowego Hrabstwa Nowy Jork.

W 2025 r. MKiDN zakończyło 20 postę-
powań restytucyjnych, w wyniku których od-
zyskano 23 dobra kultury. Od 2008 r. odzys-
kanych zostało łącznie 805 pojedynczych
dóbr kultury. Obecnie prowadzonych jest pra-
wie 200 spraw restytucyjnych w 18 krajach.

 ToM

Kolejny odzyskany antyk. Zabytek z IV wieku wraca 
po ponad 80 latach do macierzystych zbiorów

z nowego jorku 
do Polski

15 października w siedzibie Konsulatu Generalnego RP w Nowym Jorku odbyła się uroczystość
przekazania antyku stronie polskiej

 gov.pl

Szklane naczynie z IV wieku, pochodzące 
z majątku księżnej Czartoryskiej, w końcu
wróci do Zamku w GołuchowieDr Iwona Korga z Nowego Jorku

poprowadzi Paradę Pułaskiego
w 2026 roku jako Wielki Mar-
szałek. Jej kandydaturę za-

twierdzono 16 października na posie-
dzeniu komitetu Parady Pułaskiego,
które odbyło się w Clark, NJ. Wobec
braku innych zgłoszeń decyzję potwier-
dzono już na etapie nominacji, a nowa
Wielka Marszałek zebrała gratulacje od
uczestników spotkania, w tym od Wiel-
kiego Marszałka tegorocznej parady Ar-
kadiusza Bagińskiego. 

Dr Korga pełni funkcję prezesa Insty-
tutu Józefa Piłsudskiego w Ameryce oraz
zasiada w Radzie Dyrektorów Polsko-
Słowiańskiej Federalnej Unii Kredytowej.
Z wykształcenia jest doktorem nauk hu-
manistycznych w dziedzinie historii (Uni-
wersytet Pedagogiczny w Krakowie) oraz
magistrem bibliotekoznawstwa i infor-
macji naukowej (Queens College, CUNY). 

W Nowym Jorku mieszka od 1991
roku i niewiele krócej związana jest z

Instytutem Piłsudskiego, w którym
działa od 1994 r. – najpierw jako wo-
lontariuszka, potem pracownica, od
2005 r. dyrektor wykonawczy, a od 2016
r. funkcję dyrektorską łączy z byciem
prezesem Instytutu. 

W 2018 r. została odznaczona
Krzyżem Oficerskim Orderu Zasługi
Rzeczypospolitej Polskiej przez ówczes-
nego prezydenta RP Andrzeja Dudę pod-
czas uroczystości w Pałacu Prezyden-
ckim w Warszawie. Jest także laureatką
Medalu Stulecia Odzyskanej Niepo-
dległości oraz Medalu Komisji Edukacji
Narodowej.

Oficjalne przekazanie szarfy mar-
szałkowskiej nastąpi w styczniu, pod-
czas uroczystości w Konsulacie Gene-
ralnym RP w Nowym Jorku. 89. Parada
Pułaskiego w Nowym Jorku – na którą
Wielka Marszałek Iwona Korga już teraz
zaprasza całą Polonię – odbędzie się 4
października 2026 roku.

 Wem

Dr Iwona Korga pełni funkcję prezesa Instytutu Józefa Piłsudskiego w Ameryce oraz zasiada
w Radzie Dyrektorów Polsko-Słowiańskiej Federalnej Unii Kredytowej (na zdj. z Wielkim
Marszałkiem tegorocznej Parady Pułaskiego Arkadiuszem Bagińskim)

Dr IWoNA KoRGA z Nowego Jorku Wielkim
Marszałkiem Parady Pułaskiego 2026

Na czele
Parady!

 J. Kopala
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Na opublikowanej we wrześniu
liście magazynu Forbes Wo-
men Polska „30 under 30”,
wśród kilkudziesięciu

młodych talentów znalazła się Veronika
Watson-Kuc – pochodząca z Warszawy
dyrektorka artystyczna, która tworzy
projekty w samym sercu nowojorskiego
świata reklamy. Jej prace podbijają świa-
towe festiwale kreatywne i redefiniują
pojęcie storytellingu w erze nowych
technologii.

30-letnia Veronika Watson-Kuc, pra-
cująca jako Senior Art Director w NVE
Experience Agency w Nowym Jorku,
mimo młodego wieku współpracowała
już z największymi światowymi markami
– Nike, Coca-Colą, Barbie, MTV czy The
Metropolitan Museum of Art – tworząc
kampanie reklamowe, które zacierają
granicę między sztuką i technologią.

Jej flagowy projekt – The Met Replica
– było pierwszym w historii połącze-
niem muzealnych wnętrz z platformą
Roblox. Dzięki temu przedsięwzięciu
ponad 200 tysięcy dzieci mogło odkry-
wać sztukę zgromadzoną w MET w
świecie wirtualnym, a sam projekt zdo-
był pięć nominacji do prestiżowych
Cannes Lions, cztery nagrody One Show
Pencils i przyciągnął uwagę światowej
branży marketingowej.

Przed przyjazdem do Nowego Jorku
Veronika pracowała już na kreatywnych
stanowiskach kierowniczych w Londy-
nie – m.in. w agencjach reklamowych
CommuneEAST i UNIT9. Doświadczenie
zdobywała również tworząc projekty re-
klamowe dla francuskiej marki L’Oréal. 

Obecnie Veronika Watson-Kuc jest
jedną z nielicznych kobiet pro-
wadzących duże projekty marketingowe
z obszaru AR, VR, AI i digital storytel-
lingu. Jej prace zdobywają szerokie
uznanie na arenie międzynarodowej.
Oprócz obecności na tegorocznej liście
Forbesa, Watson-Kuc może pochwalić
się licznymi nagrodami za innowacyj-
ność i kreatywność. W swojej dotych-
czasowej karierze zdobyła już dziewięć
Clio i Shorty Awards, sześć nagród Art
Directors’ Club Awards, pięć statuetek
The One Show Pencils, FWA Awards i
Cannes Lions oraz trzy Webby Awards. 

Watson-Kuc, jako profesjonalistka
w dziedzinie kreatywnego marketingu,
chętnie angażuje się także w programy
mentorskie, takie jak UAL Professional
Mentorship Programme, wspierające
studentów z Polski i krajów Europy
wschodniej, którzy marzą o między-
narodowej karierze w branży kreatyw-
nej.

 aD

Magazyn Forbes Polska publikuje zestawienie wyróżniające najbardziej utalen-
towanych Polaków młodego pokolenia od 2017 r. Mottem przewodnim inicja-
tywy jest zdanie „Młodzi Polacy, którzy podbijają świat”. Finałową trzydzies-
tkę, spośród setek kandydatów, wybiera kapituła złożona z przedsiębiorców,

inwestorów i ekspertów branżowych. Veronika Watson-Kuc mimo młodego wieku ma na swoim koncie kampanie reklamowe dla największych
światowych marek, takich jak m.in. Nike, Coca-Cola, Barbie, MTV czy nowojorskie MET

Polka z Nowego Jorku podbija świat reklamy 

Odwaga i kreatywność
 Forbes



18października Polonia z No-
wego Jorku i okolic spotkała
się na Moście Kościuszki, by
oddać hołd Tadeuszowi Koś-

ciuszce – bohaterowi dwóch narodów, który
walczył o wolność zarówno w Polsce, jak i
w Stanach Zjednoczonych. Uroczystość była
kolejną odsłoną pięknej tradycji „Kwiaty dla
Kościuszki”, zapoczątkowanej przez An-
drzeja Cierkosza, lidera polonijnego i twórcę
Dobra Polska Szkoła Foundation w Nowym

Jorku – organizacji promującej dwujęzycz-
ność i polskie dziedzictwo wśród młodego
pokolenia.

Pomysł corocznego składania kwiatów
wyrósł z wcześniejszej inicjatywy, by
oprócz tego, że most nosi nazwę po pol-
skim generale, upamiętnić Kościuszkę do-
datkowo pamiątkowymi tablicami, które
informowałyby o jego zasługach. Zostały
one uroczyście odsłonięte na moście

łączącym Brooklyn i Queens 15 paździer-
nika 2022 r., stając się trwałym znakiem
pamięci o inżynierze, strategu i patriocie,
którego ideały wolności i równości do dziś
inspirują kolejne pokolenia.

W październikowej akcji „Kwiaty dla
Kościuszki” uczestniczyli przedstawiciele
polonijnych organizacji i stowarzyszeń,
m.in. członkowie Polish American Strategic
Initiative (PASI) czy Jadwiga Kopala i Piotr

Praszkowicz z zarządu Komitetu Głównego
Parady Pułaskiego w Nowym Jorku. Kon-
sulat Generalny RP w Nowym Jorku repre-
zentował wicekonsul Wiktor Cichecki. 

– Uczczenie pamięci Tadeusza Koś-
ciuszki to nie tylko lekcja historii, lecz
przede wszystkim przypomnienie war-
tości, które budują naszą wspólnotę –
podkreślali organizatorzy. 

 Wem
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Patrycja Galas, Amerykanka pol-
skiego pochodzenia z Nowego
Jorku, obejmuje stanowisko wice-
prezesa ds. marketingu w Trump
Hotels, globalnej marce pięcio-
gwiazdkowych hoteli. Galas obej-
mie stanowisko w nowojorskiej sie-
dzibie firmy i będzie odpowiadać
za globalną strategię marketin-
gową, komunikację oraz rozwój
działań cyfrowych marki.

W swojej nowej roli Patrycja Galas
będzie kierować zespołem odpowie-
dzialnym za wzmocnienie wizerunku
Trump Hotels na rynkach międzynaro-
dowych, budowanie relacji z gośćmi
oraz rozwój programów lojalnościo-

wych i partnerskich. Jej misją jest dal-
sze umacnianie pozycji marki wśród
najbardziej prestiżowych hoteli świata
oraz rozwijanie nowoczesnych, sperso-
nalizowanych doświadczeń dla gości.

– Dla mnie, jako pierwszego poko-
lenia Amerykanki polskiego pochodze-
nia w rodzinie – objęcie stanowiska
wiceprezes ds. marketingu w tak pres-
tiżowej organizacji hotelarskiej jest
dowodem na to, że jeśli ciężko pracu-
jesz, marzenia zawodowe naprawdę
się spełniają – mówi w rozmowie z
Radio RAMPA Patrycja Galas. 

Galas ma ponad 15 lat doświad-
czenia w branży luksusowej hotelar-
stwa. Do Trump Hotels dołączy z Park
Hyatt New York, gdzie pełniła funkcję

Senior Director of Marketing Commu-
nications. Wcześniej pracowała m.in.
w Mandarin Oriental w Las Vegas
oraz w MGM Resorts International,
gdzie prowadziła duże kampanie pro-
mocyjne i inicjatywy zwiększające
przychody w segmencie luksusowym.

W 2024 roku została uznana przez
The PR Net za jedną z najbardziej
wpływowych liderek w branży marke-
tingu i komunikacji. Jej styl pracy
łączy kreatywność z analitycznym
podejściem – stawia na autentyczne
opowiadanie historii marki, nowo-
czesne narzędzia cyfrowe i emocjo-
nalny przekaz skierowany do wyma-
gających klientów.

 RADIo RAMPA

Patrycja Galas nową wiceprezes ds. marketingu w Trump Hotels

Polka na szczycie

Patrycja Galas objęła stanowisko wiceprezes ds. marketingu 
w Trump Hotels

 Radio Rampa

18 października przedstawiciele polonijnych organizacji zgromadzili się na Moście Kościuszki, by oddać hołd temu bohaterowi dwóch narodów

Inicjatorem akcji „Kwiaty dla Kościuszki” jest
Andrzej Cierkosz z Dobra Polska Szkoła
Foundation 

Polonia spotkała się na Moście Kościuszki w Nowym Jorku, by oddać hołd bohaterowi dwóch narodów

Kwiaty dla Kościuszki 
 KG w NY
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Od połowy października 
w dzielnicy Schaumburg na
obrzeżach Chicago działa
nowy magazyn firmy spedycyj-
nej Polonez America. Jest to
drugie po Port Reading w New
Jersey centrum logistyczne Po-
loneza, który dynamicznie roz-
wija dostęp do swoich usług 
w całym kraju. Obecnie paczki
do Polski można nadać 
w ponad 250 autoryzowanych
punktach Poloneza od wschod-
niego po zachodnie wybrzeże
USA. Osoby, które nie miesz-
kają blisko jednego z nich,
mogą za pośrednictwem Polo-
neza nadać przesyłkę bezpoś-
rednio z domu.

Firma Polonez America działa w
USA już prawie pół wieku – w
tym roku świętowała swoje 45-
lecie. Polonez powstał w Spring-

field w stanie Massachusetts w 1980
roku i na przestrzeni ostatnich czterech
dekad stał się jedną z największych po-
lonijnych firm spedycyjnych w USA. Dwa
lata temu markę przejął międzynaro-
dowy konglomerat z branży logistycznej,
co przyczyniło się nie tylko do rozsze-
rzenia oferty firmy i zwiększenia zasięgu
jej działalności w innych częściach USA,
ale również do konkurencyjności ceno-
wej. 

Na rynku chicagowskim firma zade-
biutowała dokładnie rok temu, urucha-
miając sieć punktów, w których przyj-
mowane są paczki. Jak tłumaczy Bartosz
Madera, manager Polonez America,
otwarcie lokalnego magazynu jest nie
tylko kolejnym etapem rozwoju firmy,
ale przede wszystkim daje lokalnej Po-
lonii nowe możliwości tańszego, szyb-
szego i bardziej bezpiecznego wysyłania
paczek, i to nie tylko do Polski. Za po-
średnictwem Poloneza można wysłać

paczki do ponad 160 krajów na całym
świecie. 

Firma Polonez może się poszczycić
również nowoczesną infrastrukturą i
technologią, w jaką zostały wypo-
sażone oba magazyny firmy – za-
równo ten nowy w Chicago, jak i ist-
niejący od lat magazyn w Port Reading
w New Jersey, który obsługuje całe
wschodnie wybrzeże USA. Przesyłki są
monitorowane na każdym etapie ich
drogi, co daje nadawcy możliwość zlo-
kalizowania w każdej chwili, gdzie
znajduje się paczka oraz kiedy będzie
dostarczona. 

– Cały czas inwestujemy w nowe
technologie i rozwiązania, które mają
ogromne przełożenie na tempo dostar-
czania przesyłek i poziom usług, jakie
jesteśmy w stanie zapewnić swoim
klientom – zapewnia Bartosz Madera.
Dodaje, że termin otwarcia drugiego
magazynu nie został wybrany przypad-
kowo. – Zbliża się koniec roku, a to czas,
kiedy rodacy mieszkający bądź przeby-
wający w USA wysyłają najwięcej paczek
do Polski. Cieszymy się, że nowe cen-

trum logistyczne Poloneza udało nam
się uruchomić w sam raz na święta! –
podkreśla. 

Kiedy należy wysłać paczkę, żeby
zdążyła dotrzeć do bliskich na święta?
Wg niedawno opublikowanego grafiku
Poloneza na tegoroczny okres
świąteczny, paczki morskie do Polski
muszą trafić do magazynu w New Jersey
do 10 listopada lub do 3 listopada w przy-
padku innych krajów Europy. Paczki lot-
nicze do Polski muszą być w magazynie
do 11 grudnia w przypadku przesyłki
standardowej bądź do 15 grudnia, jeżeli
wysyłane są drogą ekspresową. Paczki
lotnicze do innych krajów Europy muszą
opuścić magazyn do 1 grudnia. •

Adresy lokalnych punktów Poloneza, a także informacje na temat wszystkich 
świadczonych przez firmę usług można znaleźć na stronie polonez.express. 

Warto też śledzić profile Poloneza w mediach społecznościowych, gdzie na bieżąco
umieszczane są zarówno informacje na temat nowych punktów, jak i promocje. 

Profil na Facebooku można znaleźć pod Facebook.com/Polonezusa, 
a na Instagramie – instagram.com/polonezusa. 

Sieć punktów obsługi klienta Poloneza urosła już do ponad 250 w całym kraju

Nowo otwarty magazyn w Chicago kolejnym etapem rozwoju firmy spedycyjnej Polonez America

w sam raz na święta!
 Polonez America

Zbliża się koniec roku, 
a to czas, kiedy rodacy

mieszkający bądź
przebywający w USA
wysyłają najwięcej

paczek do Polski.
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Dokończenie  ze str. 1

Kongres Polonii Amerykańskiej to or-
ganizacja z ogromnym dorobkiem i bogatą
historią. W tej historii niewątpliwe zasługi
Kongresu przeplatają się z momentami
mniej chwalebnymi, które do dzisiaj w
niektórych środowiskach budzą kontro-
wersje. Jednak rola oraz zasięg działania
KPA są niepodważalne – na przestrzeni
lat lokalne oddziały powstały niemal w
każdym stanie, zrzeszając setki, a nawet
w pewnych okresach tysiące miesz-
kających w USA Polaków, którzy chcieli
przekształcić swoje idee i dziedzictwo
kulturowe w realne działanie. Kongres na-
dal pozostaje jedną z największych, jeśli
nie największą polonijną organizacją w
USA, która działa zarówno na szczeblach
lokalnych, jak i na poziomie ogólnokra-
jowym, roszcząc sobie prawa do bycia
głosem Polonii w Ameryce. A kto będzie
twarzą i wyrazicielem tego głosu? Od paź-
dziernika tego roku, po dwóch dekadach
niepodzielnych rządów Franka Spuli, no-
wym prezesem KPA został Hubert Cio-
romski. Kim jest i co ważniejsze – dokąd
poprowadzi Kongres?

Zasługi i skuteczność
Żeby należycie zrozumieć rolę Kongresu
Polonii Amerykańskiej trzeba się nieco
cofnąć w czasie, a dokładniej – do roku
1944, czyli początków tej organizacji. Jej
utworzenie wynikało z potrzeby skonso-
lidowania głosu Polonii wobec wyzwań
politycznych tamtego czasu, w tym kwes-
tii przyszłości Polski po wojnie, a udział
w zebraniu założycielskim, które miało
miejsce w Buffalo, NY wzięło ponad 2,500
aktywistów polonijnych i polskich księży
z 26 stanów. 

Czy misję KPA udawało się realizować?
Trzeba przyznać, że w znacznej mierze
tak. W latach 50. Kongres angażował się
w działania na rzecz wolnego świata w
okresie zimnej wojny, w latach 60. wspie-
rał Kościół i rozwój inicjatyw kultural-
nych, a w latach 70. prowadził szeroką
działalność charytatywną i wspierał pol-
ską opozycję demokratyczną. W latach 80.
KPA odegrał istotną rolę w promocji i po-
mocy dla ruchu „Solidarność”, w walce
przeciwko stanowi wojennemu oraz w
procesie przemian ustrojowych w Polsce.
Po 1989 roku Kongres wspierał rozwój
młodej polskiej demokracji, a w latach 90.
prowadził intensywny lobbing na rzecz
przyjęcia Polski do NATO, co uznawane
jest za jeden z największych sukcesów or-

ganizacji. Dzięki zbiórce pieniędzy zorga-
nizowanej przez KPA do Polski trafiła po-
moc materialna w wysokości 200 milio-
nów dolarów na sprzęt medyczny i pomoc
dla ofiar powodzi w latach 1997 i 2001. A
już w XXI wieku KPA prowadził akcję lob-
bingową w celu zniesienia dla Polaków
wiz do USA – co udało się osiągnąć w roku
2019. 

Głos Polonii
Na przestrzeni tych lat głos KPA był
słyszany – zarówno w Waszyngtonie, jak
i w Warszawie. I nawet jeśli nie zawsze
działania Kongresu przynosiły wymierne
skutki lub nawet jeśli na osiągnięcie za-

mierzonego efektu wpływ miały jeszcze
inne czynniki – trzeba oddać Kongresowi
sprawiedliwość: wielokrotnie pozostawał
jedyną polonijną organizacją, która po-
trafiła przedstawić postulaty i podejmo-
wać wysiłki tudzież lobbować za ich rea-
lizacją. Jednak nie zawsze Polonia
zgadzała się z tym głosem – co każdora-
zowo rozniecało dyskusję (skądinąd bar-
dzo potrzebną) – czym tak naprawdę jest
Polonia i czy jest na tyle jednolita, żeby
jej potrzeby oraz opinie mógł tak na-
prawdę wyrazić jeden głos? 

Przykładem sytuacji, które wzbudziły
kontrowersje i ujawniły podziały zarówno
w Polonii, jak i w samej organizacji, może

być opowiedzenie się przez Edwarda Mos-
kala, prezesa KPA w latach 1988 – 2005,
przeciw wejściu Polski do Unii Europej-
skiej – co zostało negatywnie przyjęte
przez optującą za tym rozwiązaniem
większość, czy wydane w 2012 r. przez
KPA oświadczenie, w którym podkreślono
neutralne stanowisko Kongresu m.in. w
sprawie wyjaśniania katastrofy smoleń-
skiej – co mocno krytykowały niepo-
dległościowe środowiska polonijne, w tym
klub "Gazety Polskiej" w Chicago. Kolejną
kontrowersyjną deklaracją, która odbiła
się szerokim echem zarówno wśród Po-
lonii, jak i Polaków w kraju, był list skie-
rowany w 2024 r. w imieniu szeroko ro-

obecnie skład zarządu krajowej centrali KPA to: prezes – Hubert Cioromski (Chicago, Illinois), pierwszy wiceprezes – James Robaczewski (Chicago,
Illinois), sekretarz – Stephen Flor – (Pensylwania), skarbnik – Agnieszka Bastrzyk (Chicago, Illinois), wiceprezes ds. amerykańskich – Tom Kołodziej
(Waszyngton DC), wiceprezes ds. finansowych i rozwoju – Sylvia Gładkowska – (Surprise, Arizona), wiceprezes ds. członkostwa – Joseph Mikołaj
Rey – (Buffalo New York), wiceprezes ds. kultury – Bożena Kamiński (New York), wiceprezes ds. polskich – Andrzej Tomasz Niemyjski – (Arizona),
wiceprezes ds. nauki i edukacji – Alicja Kuklińska oraz wiceprezes ds. kontaktów zewnętrznych i mediów – Łukasz Dudka (Chicago, Illinois)

Nowy rozdział
 Archiwum WEM
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zumianej „amerykańskiej Polonii” do
prezydenta Andrzeja Dudy i premiera Do-
nalda Tuska, wzywający do zmniejszania
zaangażowania w sprawy ukraińskie. Po
publikacji listu KPA odcięło się od człon-
ków organizacji zaangażowanych jego po-
wstanie, w tym inicjatora apelu, podkreś-
lając, że poglądy w nim wyrażone nie
odzwierciedlają stanowiska całej organi-
zacji oraz szkodzą interesom Polonii ame-
rykańskiej i Polsce. Po tej sytuacji do dzi-
siaj w niejakim zawieszeniu pozostają
niektóre lokalne oddziały Kongresu, któ-
rych próżno szukać na oficjalnej stronie
organizacji… 

Te sytuacje skłaniają do refleksji nad
tym, jaka może i jaka powinna być rola
Kongresu obecnie. Czy jedna organizacja
może reprezentować całą Polonię amery-
kańską, skoro ta nie jest monolitem, a po-
działy – zwłaszcza w sferze politycznej –
są tak głębokie, że trudno szukać „złotego
środka”? A może jednak są sprawy, które
faktycznie łączą Polonię i skupiają wokół
prawdziwie wspólnego celu – a Kongres
mógłby być wyrazicielem tego celu? To są
pytania, na które niewątpliwie odpowiedź
będzie musiał spróbować znaleźć nowy
prezes organizacji, Hubert Cioromski, a
czekające go zadanie wydaje się niełatwe…
z wielu względów. 

Nowe wyzwania
W dniach 16-17 października w Chicago
odbywała się konwencja sprawozdawczo-
wyborcza Kongresu Polonii Amerykańskiej
(KPA), podczas której wybrany został
nowy zarząd organizacji z jej prezesem na
czele. Zgodnie ze zmienionymi w 2018 r.

zapisami statutu KPA wprowadzono ogra-
niczenie kadencji prezesa, wskutek czego
o reelekcję nie mógł ubiegać się dotych-
czasowy prezes Frank Spula, który tę
funkcję pełnił przez ostatnie 20 lat. Jednak
pozostał on prezesem Polskiego Związku
Narodowego – co jest sytuacją bez prece-
densu, ponieważ przez 81 lat istnienia
Kongresu obie te funkcje były ze sobą nie-
rozerwalnie związane. Trudno w tej chwili
stwierdzić czy i w jaki sposób przełoży się
to na funkcjonowanie obu organizacji,
zwłaszcza Kongresu, w którym praca za-
równo prezesa, jak i członków zarządu
opiera się na wolontariacie. 

Utworzono też nową pozycję „emery-
towanego prezesa” – którym oczywiście
został Frank Spula. Ma to być w swym za-
mierzeniu funkcja doradcza, mająca na
celu wsparcie nowego prezesa doświad-
czeniem i wiedzą osoby sprawującej
wcześniej to stanowisko. 

Zmiany te były motywowane chęcią
większego zaangażowania w działalność
i struktury Kongresu młodego pokolenia.
Cel ten już w swoich pierwszych wypo-
wiedziach dla mediów podkreśla nowy
prezes, zapowiadając kontynuację do-
tychczasowej misji organizacji przy jed-
noczesnym wprowadzaniu nowych idei.
Cioromski w swoich wystąpieniach pod-
kreśla, że jego priorytetem jest wzmoc-
nienie pozycji Polonii w życiu publicznym
USA oraz zacieśnianie więzi z Polską.
Szczególny nacisk kładzie na aktywizację
młodego pokolenia Polonii, w tym stu-
dentów, harcerzy i młodych profesjona-
listów oraz zwiększenie obecności Pola-
ków w życiu politycznym Stanów

Zjednoczonych. – Ci, którzy teraz kształcą
się na wyższych uczelniach w Stanach
Zjednoczonych i mają polskie pochodze-
nie, należą do najlepiej wyedukowanych
w Stanach Zjednoczonych. Jest bardzo
ważne, żeby angażować tych właśnie lu-
dzi. Pragnę się na tym skoncentrować, jak
też przyciągnąć ludzi z biznesu – stwier-
dził Cioromski w wywiadzie dla radia po-
lonijnego Deon z Chicago. Zapowiada też
przywrócenie obecności Kongresu w Wa-
szyngtonie i bardziej skuteczny lobbing
na rzecz Polonii i spraw dla niej ważnych
wśród amerykańskich polityków.

Czy mu się to uda i jaka przyszłość
czeka Kongres Polonii Amerykańskiej –
nie tylko pod jego rządami, ale też w
kontekście nowych realiów, nowych wy-
zwań z nimi związanych i Polonii, która
wskutek zmian demograficznych i prak-
tycznie zerowego napływu emigrantów
z Polski w ostatnich dekadach zdecydo-
wanie zmieniła swoją strukturę? Czy KPA
podejmie wyzwanie i będzie w stanie
przedefiniować swoją misję, pozostając
jednocześnie wiernym ideałom, jakie
przyświecały jego założycielom? Czy ma
szansę być słyszalnym głosem amery-
kańskiej Polonii, a jeśli tak – to co zo-
stanie powiedziane? Na te pytania od-
powiedź przyniesie czas, ale na pewno
warto się bacznie temu przyglądać – bo
KPA nie jest jedyną polonijną organizacją
stojącą obecnie na rozdrożu i zmagającą
się z koniecznością znalezienia odpowie-
dzi na to, jak funkcjonować we
współczesnych, tak dynamicznie się
zmieniających, realiach. 

 joanna szybiaK

Hubert Cioromski urodził się w
1960 roku w Chicago. Pochodzi z zie-
miańskiej rodziny z Leszna, w której tra-
dycje patriotyczne i przywiązanie do
Polski przekazywano z pokolenia na po-
kolenie. W rodzinnych majątkach Cio-
romskich w Polsce i Chicago gościli nie-
gdyś Ignacy Jan Paderewski i Jan
Nowak-Jeziorański. Matka nowego pre-
zesa, Grażyna, działała w Armii Krajo-
wej, a ojciec Wojciech był żołnierzem
partyzantki, po wojnie więzionym we
Wronkach.

Od najmłodszych lat Hubert Ciorom-
ski aktywnie uczestniczył w życiu polo-
nijnym w Chicago. Uczęszczał do pol-
skich szkół dokształcających, działał w
harcerstwie i biegle posługuje się języ-
kiem polskim. W wieku 30 lat został
wiceprezesem KPA ds. finansowych.

Rodzina Cioromskich jest związana z
Fundacją Kopernikowską w Chicago,
będącą właścicielem słynnego Coperni-
cus Center – największej na świecie po-
lonijnej sali widowiskowej. Obecnie Hu-
bert Cioromski pełni funkcję prezesa
zarządu fundacji. Od 1982 roku jest też
zaangażowany w organizację Festiwalu
Kultury Polskiej „Taste of Polonia”. Jest
również członkiem Związku Narodowego
Polskiego oraz Rzymsko-Katolickiego
Związku w Chicago, a także darczyńcą
Polskiego Muzeum w Ameryce. 

Za zasługi w działalności na rzecz Po-
lonii i promocji Polski, 11 listopada
2024 roku w Pałacu Prezydenckim w
Warszawie Hubert Cioromski został od-
znaczony przez prezydenta RP Andrzeja
Dudę Krzyżem Kawalerskim Orderu
Zasługi RP.

Prywatnie jest mężem i ojcem
czworga dzieci – synów Nikolasa, Za-
chariusza i Stefana oraz córki Grażyny,
którzy kontynuują rodzinne tradycje pat-
riotyczne i angażują się w życie Polonii.Kongres Polonii Amerykańskiej przez wiele lat reprezentował interesy Polonii zarówno w Waszyngtonie, jak i w Warszawie. Na zdj. spotkanie

liderów KPA z prezydentem USA Johnem F. Kennedym z w Białym Domu

 KPA

Wydarzenia 23October 24, 2025Volume XXIII, Issue 21



Nagroda Nobla niezmiennie za-
chowuje potężną markę. Lau-
reaci zyskują światową sławę i...
solidny zastrzyk gotówki. W

tym roku spore emocje towarzyszyły
oczekiwaniom na werdykt Norweskiego
Komitetu Noblowskiego. Ten, w odróżnie-
niu od Królewskiej Szwedzkiej Akademii
Nauk, przyznaje tylko (i aż) pokojową na-
grodę.

Jeśli wierzyć biografom Alfreda Nobla
(1833-1896), nagroda wzięła się z wyrzu-
tów sumienia szwedzkiego wynalazcy,
inżyniera i przemysłowca. Twórca dyna-
mitu przeczytał w gazecie swoje nekro-
logii (w rzeczywistości zmarł jego brat),
a z prasy dowiedział się dodatkowo, że na
tamten świat przeniósł się „kupiec
śmierci”. Takie opinie skłoniły do głęb-
szych przemyśleń właściciela... 355 zare-
jestrowanych patentów. Aby zostawić po
sobie coś pozytywnego, Alfred przezna-
czył lwią część majątku na ufundowanie
wyróżnień dla tych, którzy przynoszą
ludzkości największe korzyści.

Miliony i prestiż
Laureaci są wyłaniani corocznie, choć
zdarzały się lata bez wyróżnionych. Są
nimi osoby żyjące, najwyżej trzy w każdej
z dziedzin – oprócz przypadków uhono-
rowania nagrodą pokojową całych orga-

nizacji lub instytucji. Nagrody wręczane
są corocznie 10 grudnia, w rocznicę
śmierci Alfreda Nobla. Wręczenie wy-
różnień w dziedzinie fizyki, chemii, me-
dycyny, literatury i ekonomii odbywa się
w Sztokholmie, stolicy Szwecji, a poko-
jowa nagroda przyznawana jest w Oslo,
stolicy Norwegii.

Pierwsza ceremonia rozdania nagród
odbyła się w 1901 roku w Królewskiej Aka-
demii Muzycznej w Sztokholmie. Pokojo-
wego Nobla otrzymali wtedy Jean Henri
Dunant, założyciel Czerwonego Krzyża, i
Frédéric Passy, francuski ekonomista i
polityk. Od 1902 nagrody są wręczane
przez króla Szwecji.

Każdy z laureatów otrzymuje złoty
medal i dyplom honorowy. Nagroda Nobla
ma także wymiar finansowy, który wynosi
obecnie 11 mln koron szwedzkich (ok. 4.2
mln złotych/1.15 mln dolarów).

Trump bez Nobla
Do tegorocznej Pokojowej Nagrody Nobla
zgłoszono 338 kandydatów – 244 osoby
fizyczne i 94 organizacje. W tym gronie
znalazł się też Donald Trump.

Prezydent USA wiele razy sygnalizo-
wał, że należy mu się Nobel. Gdy Hamas i
Izrael zawarły porozumienie, zaakcepto-
wawszy pierwszy etap planu pokojowego,
Trump ogłosił, że zakończył ósmą wojnę
w pierwszych ośmiu miesiącach prezy-
dentury.

Norweski Komitet zagłosował jednak
na Marię Corinę Machado, wenezuelską
polityczkę, liderkę obozu demokratycz-
nego i opozycji wobec rządów Nicolása
Maduro. Podkreślono, że nagrodę zdo-
bywa kobieta, która „podtrzymuje
płomień demokracji w obliczu narastającej
ciemności”, a także „uosabia nadzieję na
inną przyszłość, w której podstawowe
prawa obywateli są chronione, a ich głosy
są słyszane”.

Dwa lata temu Machado kandydowała
w prezydenckich prawyborach, ale wene-
zuelski komisarz wyborczy odebrał jej
prawa wyborcze na 15 lat. Protestowały
m.in. ONZ, UE i Organizacja Państw Ame-
rykańskich. W styczniu 2024 r. Sąd Naj-
wyższy potwierdził odebranie jej praw
wyborczych.

Amerykanie i… tunelowanie
W dziedzinie fizyki szwedzka akademia
uznała, że na Nobla zasłużyli John Clarke
(Uniwersytet Kalifornijski), Michel H. De-

voret (Uniwersytet Yale i Uniwersytet Ka-
lifornijski) i John M. Martinis (Uniwersy-
tet Kalifornijski). Amerykanie zostali na-
grodzeni za odkrycie makroskopowego
kwantowego tunelowania mechanicznego
i kwantyzacji energii w obwodzie elek-
trycznym.

Makroskopowe tunelowanie kwantowe
to zachodzący w całym obwodzie proces
tunelowania, w którym cząstka przecho-
dzi przez barierę potencjału, która –
według fizyki klasycznej – jest nieprze-
kraczalna. Szwedzka Akademia uzasad-
niając werdykt, podkreśliła, że „ich eks-
perymenty pokazały fizykę kwantową w
działaniu”.

„Tegoroczni laureaci Nagrody Nobla
przeprowadzili eksperymenty z obwodem
elektrycznym, w którym zademonstrowali
zarówno kwantowe zjawisko tunelowania,
jak i kwantyzację poziomów energii – w
układzie na tyle dużym, że można go
trzymać w dłoni” – głosił komunikat.

Metaloorganiczne sieci
Nagroda Nobla w dziedzinie chemii trafiła
do przedstawicieli trzech krajów – Su-
sumu Kitagawy (Uniwersytet w Kioto),
Richarda Robsona (Uniwersytet w Mel-
bourne) i Omara Yaghiego (Uniwersytet
Kalifornijski w Berkeley). Wymieniony
tercet opracował nowy typ materiałów –
metaloorganiczne sieci (MOF, ang. Me-

tal-organic frameworks). Odkrycie zre-
wolucjonizowało sposób projektowania
materiałów do magazynowania gazów,
oczyszczania środowiska i katalizowania
reakcji chemicznych.

Laureaci stworzyli unikalną architek-
turę molekularną, w której jony metali
pełnią rolę „węzłów konstrukcyjnych”, a
organiczne cząsteczki działają jak łączniki.
Razem tworzą uporządkowane kryształy
o ogromnych, regularnych pustkach –
przypominających mikroskopijne sieci z
tunelami, przez które mogą przepływać
gazy lub inne substancje chemiczne. Tak
powstałe struktury nazwano metal-orga-
nic frameworks.

Dzięki możliwości łączenia różnych jo-
nów i cząsteczek organicznych, MOF-y
dają się projektować w sposób niemal nie-
ograniczony. Można je dostosowywać do
przechwytywania określonych substancji,
np. dwutlenku węgla, toksycznych gazów
czy par wodnych, a także wykorzystywać
jako katalizatory reakcji chemicznych lub
materiały przewodzące prąd.

Co zwalczać, co chronić
Mary Brunkow, Fred Ramsdell (oboje USA),
Shimon Sakaguchi (Japonia) – laureaci w
dziedzinie medycyny – zostali nagrodzeni
za przełomowe odkrycia dotyczące obwo-
dowej tolerancji odpornościowej, która za-
pobiega uszkodzeniu układu odpornościo-

Trump wygrałby 
w Polsce, ale...

Donald Trump musiał obejść się sma-
kiem w kwestii Pokojowej Nagrody
Nobla. Ciekawostkę stanowi fakt, że do-
stałby Nobla w Polsce, ale pod warun-
kiem, że werdykt wydaliby wyborcy Kon-
federacji. Tak wynika z sondażu IBRiS
dla Radia Zet. Spośród badanych sym-
patyków partii Sławomira Mentzena i
Krzysztofa Bosaka aż 76 procent stwier-
dziło, że prezydentowi USA należał się
Nobel. Daleko gorzej brzmiały ogólne
wyniki – 63.8 proc. badanych uznało, że
nagroda Donaldowi Trumpowi się nie
należy, a tylko 23.1 proc. pytanych było
na tak. Badanie przeprowadzono na re-
prezentatywnej próbie 1067 Polaków.

CIEKAWoSTKA

László Krasznahorkaia nagrodzono w dziedzinie literatury „za fascynującą i wizjonerską
twórczość, która (...) potwierdza siłę sztuki”.

Kto zdobył w tym roku Nagrodę Nobla? Wśród tegorocznych laureatów są Amerykanie, ale Donald Trump musiał
się obejść smakiem 

Medal, dyplom i... miliony
 László Krasznahorkai/facebook
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wego. Naukowcy zidentyfikowali „ochro-
niarzy” tego układu, czyli regulacyjne ko-
mórki T, które zapobiegają atakowaniu ko-
mórek odpornościowych na nasz własny
organizm.

Każdego dnia układ odpornościowy
chroni nas przed tysiącami drobnoustro-
jów próbujących wtargnąć do organizmu.
Nagrodzeni badacze odkryli, w jaki sposób
system immunologiczny odróżnia to, co
powinien zwalczać, od tego, co powinien
chronić.

Jak podkreślił przewodniczący Komi-
tetu Noblowskiego Olle Kämpe, ich od-
krycia były „decydujące dla zrozumienia,
jak działa układ odpornościowy i dlaczego
nie wszyscy rozwijamy ciężkie choroby
autoimmunologiczne”. Odkrycie miało is-
totny wpływ na rozwój leczenia raka i
chorób autoimmunologicznych. W przy-
szłości może także przyczynić się do uda-
nych transplantacji.

Kafkowska proza 
Werdykty szwedzkiej akademii dotyczące
literatury są tyleż wyczekiwane, co nie-
kiedy burzliwie dyskutowane (vide na-
groda dla Boba Dylana). 10 grudnia medal,
dyplom i 11 mln SEK otrzyma László
Krasznahorkai. Węgierskiego pisarza na-
grodzono „za fascynującą i wizjonerską
twórczość, która w obliczu apokaliptycz-
nego terroru potwierdza siłę sztuki”.

Krasznahorkai urodził się w 1954 roku
w Gyula – miasteczku na południowym
wschodzie Węgier. Rozgłos zyskał w 1985
roku, kiedy opublikował książkę „Szatań-
skie tango”. – To jest proza wymagająca

estetycznie, intelektualnie. Zdania są roz-
budowane, często wielopiętrowe – przy-
znała w rozmowie w Radiu RMF24 dr Ka-
tarzyna Witkiewicz, literaturoznawczyni,
autorka podcastu „Literatura Prze-
piękna”.

– „Szatańskie tango” jest nasycone
symbolami. Wędrujemy trochę labiryntami
językowymi, pozbawioną linearności
strukturą, w której liczy się dotarcie do
sensów, które są daleko pod słowem.
Znowu wracamy do literatury jako wielkiej
sztuki, czyli powrót do korzeni, gdzie liczy
się struktura narracyjna, intelektualne i
estetyczne wyzwanie rzucone czytelnikowi
– podkreśliła dr Katarzyna Witkiewicz.

W „Szatańskim tango” pojawia się fik-
cyjna osada, której protagonista ma dość.
W tle pojawia się natomiast wątek totali-
tarny, który może mieć źródło w historii
Węgier w XX wieku, która jest wspólna dla
regionu Europy środkowej. Badaczka za-
znaczyła, że do polskiego czytelnika może
trafić uniwersalizm, paraboliczny i „kaf-
kowski” charakter prozy Krasznahorkaia.

„Kreatywna destrukcja”
W 1968 r. Narodowy Bank Szwecji usta-
nowił nagrodę imienia Alfreda Nobla w
dziedzinie ekonomii. W tym roku uhono-
rowano amerykańsko-francuskie trio w
składzie: Joel Mokyr (Northwestern Uni-
versity), Philippe Aghion (Collège de
France, INSEAD, LSE) i Peter Howitt
(Brown University). Nagrodę przyznano
za „wyjaśnienie wzrostu gospodarczego
napędzanego innowacjami”.

Nobliści łączą historię gospodarki, teo-
rię wzrostu i empiryczne badania nad in-
nowacjami. Joel Mokyr w swoich pracach
historycznych przekonująco opisał kultu-
rowe i instytucjonalne warunki, które
umożliwiły rewolucję technologiczną i jej
utrwalenie – od kultury wzrostu po rolę
praktyk naukowych.

Philippe Aghion i Peter Howitt zbudo-
wali z kolei matematyczny model „krea-
tywnej destrukcji” – schumpeterowskiego
mechanizmu, w którym nowe produkty i
technologie wypierają stare, zmieniając
strukturę rynków i popytu.

Ponad tysiąc laureatów
Na przestrzeni 124 lat przyznano 633 Na-
grody Nobla dla 990 osób i 28 organizacji.
Stanowi to łącznie 1026 nagrodzonych,
jednak niektórzy z nich byli otrzymali na-
grodę więcej niż raz, więc laureatów jest
nieco mniej – 1004. Nagroda nie została
przyznana łącznie 49 razy. Miało to
miejsce głównie podczas II wojny świa-
towej.

W gronie 987 nagrodzonych osób zna-
lazło się 68 kobiet. Pierwszą wyróżnioną
była Maria Skłodowska-Curie (fizyka w
1903 r.). Jest jedyną kobietą, która otrzy-
mała Nobla dwukrotnie oraz jedną z
dwóch osób, obok Linusa Paulinga, która
została nagrodzona w dwóch różnych
dziedzinach.

 Tomasz RyzneR

PoLACY NAGRoDZENI
NoBLEM

Maria Skłodowska-curie (1903,
1911, fizyka i chemia) – nagroda z fi-
zyki w 1903 roku za badania nad pro-
mieniotwórczością razem z mężem Pier-
rem Curie i Henrim Becquerelem, oraz z
chemii w 1911 za odkrycie dwóch no-
wych pierwiastków: radu i polonu.
Henryk Sienkiewicz (1905, litera-
tura) – za całokształt twórczości, a kon-
kretnie za „wybitne osiągnięcia w dzie-
dzinie eposu i rzadko spotykany geniusz,
który wcielił w siebie ducha narodu”.
Władysław Reymont (1924, litera-
tura) – za czterotomową powieść
„Chłopi”, którą doceniono za realizm,
epicki rozmach i plastyczność, uznając ją
za „prawdziwy epos prozą”. 
czesław Miłosz (1980, literatura) –
za „bezkompromisową wnikliwość w
ujawnianiu ludzkich i narodowych losów
zapisanych w poezji”.
Lech Wałęsa (1983, pokojowa na-
groda) – za swoją walkę o prawa
człowieka i wolność w Polsce.
Józef Rotblat (1995, pokojowa) – za
„wysiłki na rzecz umniejszenia roli od-
grywanej przez broń jądrową w polityce
międzynarodowej i, w dłuższej perspek-
tywie, do wyeliminowania takiej broni”.
Wisława Szymborska (1996, litera-
tura) za „ironiczną precyzję”, która „po-
zwala historycznemu i biologicznemu
kontekstowi ukazać się we fragmentach
ludzkiej rzeczywistości”.
olga Tokarczuk (2018, literatura) –
za „narracyjną wyobraźnię, która z ency-
klopedyczną pasją przedstawia przekra-
czanie granic jako formę życia”.

Maria Skłodowska-Curie, pierwsza kobieta-profesor na Sorbonie, dwukrotnie otrzymała Nagrodę
Nobla

 mmsc.waw.pl

Komitet noblowski podkreślił, że Maria Corina Machado, laureatka tegorocznej Pokojowej
Nagrody Nobla, „podtrzymuje płomień demokracji w obliczu narastającej ciemności”
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Pewnego dnia w małym miasteczku
mieszkał sobie chłopiec o imieniu Antek.
Był ciekawy świata i lubił biegać po po-
dwórku, wspinać się na drzewa i budować
szałasy z gałęzi. Choć miał dużo po-
mysłów na zabawę, często myślał tylko o
sobie.

Pewnego ranka, kiedy wracał ze szkoły,
zobaczył starszą panią, która niosła
ciężką torbę z zakupami. Torba była tak
ciężka, że pani co chwilę musiała przy-
stawać. Antek pomyślał:

– „To nie moje zakupy. Niech ktoś inny
jej pomoże.”

I pobiegł dalej.
Następnego dnia, kiedy bawił się na

placu zabaw, zauważył małego chłopca,
któremu spadła piłka pod wysoki płot.
Chłopiec stał i płakał, bo nie mógł jej do-
sięgnąć. Antek już chciał się odwrócić, ale
coś go zatrzymało. Przypomniał sobie, jak
sam kiedyś zgubił ulubioną zabawkę i jak
bardzo było mu wtedy smutno. Podszedł,
sięgnął ręką przez płot i podał piłkę ma-
luchowi.

Chłopiec uśmiechnął się szeroko i po-
wiedział:

– Dziękuję! Jesteś super!
Antek poczuł w środku coś ciepłego. To

było dziwne uczucie – tak miłe, że chciał
poczuć je znowu.

Od tamtej chwili, kiedy tylko widział
kogoś w potrzebie, starał się pomóc: star-
szej pani z zakupami, sąsiadowi przy
podlewaniu kwiatów, koledze w odrabia-
niu trudnych zadań. Zauważył, że dzięki
temu świat wokół niego stawał się lepszy
i radośniejszy, a on sam miał coraz więcej
przyjaciół.

I tak Antek nauczył się, że pomoc in-
nym nie jest ciężarem, lecz największym
skarbem, bo dobro zawsze wraca – cza-
sem w uśmiechu, czasem w przyjaźni, a
czasem w postaci kogoś, kto pomoże
właśnie jemu.

Dodatek dla dzieci i rodziców „Biały orzeł Junior” jest realizowany we współpracy z Konsulatem Generalnym RP 
w Nowym Jorku oraz współfinansowany ze środków DWPPG MSZ. 

SŁoWEM MALoWANE PoCZYTAJMY RAZEM

Pomocna dłoń HOBBY
Każdy dzień niesie ze sobą obowiązki
ale gdzieś pomiędzy nimi
czeka mała przestrzeń
na coś tylko dla siebie.

Hobby to oddech dla myśli
miejsce, gdzie nie liczy się czas
gdzie można być twórcą
albo odkrywcą w ciszy.

Może to być książka, pędzel lub ogród
albo piłka, rower czy muzyka
ważne, że daje radość
i pozwala poczuć się wolnym.

Własne zainteresowania są jak przyjaciel
zawsze blisko, gdy potrzeba
uczą cierpliwości i wytrwałości
i czynią każdy dzień pełniejszym.
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CIEKAWoSTKA JĘZYKoWAKRZYżóWKA

HASŁo: ................................................................................

1. W niej Jasna Góra
2. Tu znajduje się słynny zamek krzyżacki
3. Miasto słynące z pierników
4. Jednym z symboli tego miasta jest 

Fontanna Neptuna
5. Pierwsza historyczna stolica Polski
6. W tym mieście można znaleźć mnóstwo

krasnoludków
7. Tu rezyduje Smok Wawelski
8. Miasto nazywane zimową stolicą Polski

To bardzo przydatna rzecz! ŁUT SZCZĘŚ-
CIA to odrobinka szczęścia, ale odrobinka
bardzo istotna – to ‘odrobina szczęścia,
która jest koniecznym warunkiem powo-
dzenia’. 

Ponieważ jest tak ważna, niekiedy się my-
limy i przypisujemy temu frazeologizmowi
błędne znaczenie ‘dużo szczęścia’. Jest to

niewłaściwe, dlatego że ŁUT to dawna jed-
nostka masy, używana w różnych krajach i
wynosząca około 12-13 gramów – a więc
naprawdę niewiele. Skądinąd wiemy, że LEP-
SZY ŁUT SZCZĘŚCIA NIŻ CETNAR ROZUMU
(cetnar to w dawnej Polsce 100 kg, a w Nie-
mczech – 50 kg), więc może przy łucie
szczęścia uda się nam to zapamiętać...

 NCK.PL

LABIRYNT

Zaprowadź duszka do cukierków

ŁUT szczĘŚcia
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„Biały orzeł”: SPATA w tym roku ce-
lebrowała swoje 65-lecie. Jak podsu-
mowałabyś działalność organizacji na
przestrzeni tych lat?

Honorata Pierwoła: Nasza działalność
od samego początku polegała na promocji
Polski w Ameryce i Ameryki w Polsce oraz
na promocji i współpracy między naszymi
członkami, czyli polonijnymi biurami
podróży w USA. Współpraca ta pozwala
nam wspólnie podejmować działania, aby
agencje wychodziły naprzeciwko zmie-
niającym się potrzebom naszych klientów
i żeby branża ta przetrwała. Blisko
współpracujemy też z Polską Organizacją
Turystyczną, Polską Izbą Turystyki i Mi-
nisterstwem Turystyki w Polsce, aby rea-
lizować nasze wspólne cele.

Zarówno świat, jak i sama branża tu-
rystyczna, bardzo się zmieniały przez
ostatnie 65 lat. Czy misja organizacji
też uległa w tym czasie zmianie?

Nasza misja jest wciąż taka sama, to,
co się zmieniło, to sposób, w jaki
działamy. Naszej ostatniej konwencji mie-
siąc temu towarzyszyła wystawa poświę-
cona historii organizacji, sięgającej lat 60.
XX wieku. Była to idealna okazja, aby
przypomnieć sobie i przybliżyć innym, jak
dużo SPATA zrobiła dla Polski i polskiej
turystyki przez te wszystkie lata. Organi-
zacja zawsze miała na celu reprezento-
wanie Polonii i jej potrzeb. Idealnym
przykładem są działania SPATA, które
przyczyniły się do uruchomienia pierw-
szych bezpośrednich połączeń lotniczych
LOT-em między Nowym Jorkiem a War-
szawą w latach 70. To był historyczny
sukces naszej organizacji. SPATA koordy-
nowała także w tych latach sprzedaż bi-
letów do Polski przez agencje oraz orga-
nizację grupowych wyjazdów do Polski.
Reprezentowaliśmy też agencje w nego-
cjacjach z liniami lotniczymi, operatorami
wycieczek. Od zawsze mieliśmy też bliskie

kontakty w Polsce. Dziś na pewno biznes
polonijnych agencji zmalał poprzez in-
ternet, ale internet też dał nam sporo no-
wych możliwości, jeżeli chodzi o zasięg i
kontakty. Wciąż odgrywamy ważną rolę,
widzimy przed sobą cel i potrzebę konty-
nuowania tego, co robimy.

Wasza konwencja odbywa się co roku
w innym kraju. W ramach 65. Kon-
wencji SPATA, która miała miejsce mie-
siąc temu, byliście w Holandii, Belgii
oraz w Polsce. Jak podsumowałabyś
tegoroczną, jubileuszową konwencję?

Zawsze staramy się organizować kon-
wencje przypadające w latach okrągłych
jubileuszy w Polsce. W tym roku zawita-
liśmy też do Beneluksu, gdzie jako SPATA
nigdy nie byliśmy. Rekomendacja ta i za-
proszenie padły od Andrzeja Pawluszka z
oddziału Polskiej Organizacji Turystycznej
w Amsterdamie. Dzięki niemu mieliśmy
możliwość zorganizowania posiedzeń i
przyjęcia w polskiej ambasadzie w Hadze.
Mieliśmy też okazję zwiedzić Parlament
Europejski, odwiedziliśmy Luksemburg.
W Amsterdamie obejrzeliśmy wystawę
poświęconą lokalnym Polakom. Punktem
kulminacyjnym naszego wyjazdu był jed-
nak Kołobrzeg, gdzie uczestniczyliśmy w
Kongresie Turystyki Przyszłości, organi-
zowanym przez Polską Organizację Tu-
rystyczną. W wydarzeniu tym brali udział
nie tylko najwięksi przedstawiciele branży
turystycznej w Polsce, ale również przed-
stawiciele rządu, którzy za tę branżę od-
powiadają bądź ją kreują.

Na gali Kongresu Turystyki Przyszłości
SPATA została też wyróżniona…

Ponieważ konferencja zorganizowana
została z okazji 25-lecia Polskiej Organi-
zacji Turystycznej, wyróżniono 25 pod-
miotów, które przez te lata wyjątkowo
przyczyniły się do promocji polskiej tu-
rystyki. SPATA została laureatem jednej z
tych nagród. To było wyjątkowe przeżycie
dla nas oraz zaszczyt dla naszej organi-
zacji i wszystkich jej członków, że zosta-
liśmy docenieni i wyróżnieni pośród ta-
kich potentatów, jak na przykład Polskie
Linie Lotnicze LOT.

Wydawałoby się, że w dzi-
siejszych czasach internetu
i sztucznej inteligencji pole-
ganie na agentach podróży
przeszło do przeszłości.
Lecz jak twierdzi Honorata
Pierwoła, prezes organiza-
cji SPATA, która zrzesza po-
lonijne biura podróży 
w USA, agenci oferują
klientom to, czego nie jest
w stanie zapewnić internet
bądź nawet same linie lot-
nicze. Polskie biura tury-
styczne w USA odgrywają
też dużą rolę w promowa-
niu turystyki do Polski 
z USA. Działania te zostały
właśnie docenione podczas
65. dorocznej konwencji
SPATA i Kongresu Turystyki
Przyszłości, jaki miał
miejsce pod koniec wrześ-
nia w Kołobrzegu. 
o przyszłości zarówno tury-
styki, jak i samej organiza-
cji SPATA, Honorata
Pierwoła opowiada w roz-
mowie z „Białym orłem”.

Prezes SPATA Honorata Pierwoła z Andrzejem Pawluszkiem z Polskiej organizacji Turystycznej 
w Amsterdamie

Kolejna udana konwencja okazją do świętowania 65-lecia SPATA

„wciąż odgrywamy
ważną rolę”

 SPATA
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Przewodnim tematem kongresu w
Kołobrzegu była przyszłość turystyki.
Jak według Ciebie wygląda przyszłość
turystyki? Czy polonijne biura w USA
są gotowe na tę przyszłość?

Program tej kilkudniowej konferencji
był bardzo zróżnicowany i ciekawy, w jej
skład wchodziły panele dyskusyjne,
warsztaty i wykłady na temat rozwoju tu-
rystyki. SPATA też brała udział w niektó-
rych z nich. Dużo uwagi poświęcono temu,
jak turystyka się dzisiaj dzieli na różne
sektory, odzwierciedlające zainteresowa-
nia i potrzeby turystów. Turystyka dzisiaj
to nie tylko zwiedzanie – istnieje tury-
styka edukacyjna, medyczna czy cała
branża spa i kurortów. A Polska ma w
każdej z tych dziedzin dużo do zaofero-
wania. Nasze biura podróży nie sprzedają
dziś Amerykanom Polski jako ojczyzny
pradziadków, ale jako dynamiczne, no-
woczesne miejsce, które jest w stanie za-
oferować tak wiele doświadczeń i rodza-
jów pobytu. Naturalnie dużo czasu
poświęciliśmy kanałom komunikacji – in-
ternetowi, prasie, mediom społecznościo-
wym, które dziś są podstawą działalności
na każdym szczeblu, od poszczególnych
agencji po całą branżę turystyczną w da-
nym kraju. Warto też wspomnieć, że dziś
turystyka w Polsce tworzy około 4% PKB;
plan jest, żeby w przyszłości tworzyła 9%
i mam nadzieję, że SPATA będzie wciąż
przyczyniała się do tych działań.

Na wschodniej granicy Polski wciąż to-
czy się wojna i można stwierdzić, że
cały świat na przestrzeni ostatnich lat
stał się mniej spokojny. Czy rosnąca
ilość konfliktów na świecie przekłada
się dziś na turystykę?

Niestety tak, to się odbija... i odbije. Lu-
dzie śledzą prasę, widzą, co się dzieje.
Myślę, że jeżeli chodzi o Polskę, wojna z
Ukrainą odbija się najbardziej na amery-
kańskich turystach. Ludzie wybierają
kraje, które są w ich przekonaniu bez-
pieczne. Polska dziś, według mnie, nadal
jest bezpieczna, ale ludzie mówią o woj-
nie, niepokoją się i to odbija się na tury-
styce. Mamy nadzieję, że przebłysk pokoju
na Bliskim Wschodzie w Strefie Gazy
wpłynie pozytywnie na doprowadzenie do
końca innych konfliktów na świecie.

Wasza organizacja zrzesza biura polo-
nijne w całym USA. Dlaczego dziś, w
erze internetu i sztucznej inteligencji,
warto nadal korzystać z ich usług?

Prawda jest taka, że oczywiście, można
dziś samemu przez internet kupić bilet
czy zarezerwować wyjazd. Ale internetowe
agencje nie świadczą praktycznie żadnej
obsługi klienta poza samą sprzedażą. W
przypadku odwołanego lotu, opóźnień,
innych zmian – klient zostaje sam. W
przypadku kupienia biletu przez jedną z
naszych agencji to my dbamy o to, aby
rozwiązać tego typu sytuacje. Agencje też
znają wymogi imigracyjne różnych kra-
jów, znają realia związane z podróżą daną

linią, przez dane lotnisko – to jest
ogromna wiedza i doświadczenie, które
są dostępne dla naszych klientów. Agencje
mają też sprawdzonych dostawców –
firmy przewozowe, hotele, touroperato-

rów, których mogą polecić. Należy pamię-
tać, że to, co widzimy na zdjęciu w inter-
necie, nie zawsze odzwierciedla realia. Dla
kogoś, kto jest w podróży czy na waka-
cjach, agencja jest przez cały czas dostęp-

nym partnerem i służy pomocą. Tego nie
zastąpi internet, agencje internetowe czy
same linie, gdzie często jest niemożliwym
wyzwaniem dodzwonić się do centrum
obsługi, nie mówiąc już o opłatach, jakie
często są związane z uzyskaniem pomocy
od „prawdziwej” osoby.

Niedawno zostałaś wybrana na ko-
lejną kadencję jako prezes SPATA. Jak
wygląda Twoja rola i Twoja wizja co
do przyszłości tej organizacji?

Jestem najdłużej pełniącym funkcję pre-
zesem w historii tej organizacji. Myślę, że
powodów jest tu kilka. Oczywiście kocham
to, co robię, ale znalezienie i zaangażowanie
w dzisiejszych czasach osób do pracy
społecznej, a w szczególności młodych
osób, nie jest łatwym wyzwaniem. Jest kilka
osób, w których widziałabym potencjalnego
następcę, ale dopóki ktoś inny nie będzie
gotowy przejąć pałeczki, z chęcią będę
służyć organizacji. Jednak muszę też
wspomnieć o całym naszym zarządzie,
który równie ciężko pracuje i z taką samą
pasją: Piotr – mój zastępca, Zosia – nasza
sekretarz, Marysia – nasza księgowa oraz
dyrektorzy: Nina, Zosia i Grażyna. Ciężko
jest dziś znaleźć tak oddanych ludzi – ludzi,
którzy chcą pracować dla idei, dla Polski,
dla Polonii. Aktywnie myślimy nad tym, jak
działalność i struktury organizacji będą wy-
glądać w przyszłości, ale jedno jest pewne
– widzimy sens i potrzebę istnienia SPATA
w przyszłości i patrzymy zarówno na nią,
jak i na przyszłość polonijnych agencji i
całej branży turystycznej z optymizmem.

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał 

 DaReK baRciKoWsKi

Uczestnicy tegorocznej konwencji SPATA podczas jej uroczystego otwarcia w polskiej ambasadzie w Hadze

SPATA została wyróżniona prestiżową nagrodą podczas Kongresu Turystyki Przyszłości w Kołobrzegu
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13października, po sześciu eks-
cytujących miesiącach, do-
biegła końca wystawa świa-
towa World Expo 2025.

Odbywające się od 1851 roku co pięć lat
wystawy są nie tylko okazją dla państw,
aby zaprezentować się przed całym świa-
tem, ale również do uczestniczenia w dia-
logu na temat obecnych, globalnych wy-
zwań i przyszłości, jaką chcemy kreować
dla naszej ziemi i ludności. Wśród 158 re-
prezentowanych w Osace krajów nie za-
brakło Polski. Polski pawilon odwiedzili
też przedstawiciele „Białego Orła”, którzy
mieli okazję na własne oczy zobaczyć, jak
zaprezentował się nasz kraj. 

Co pokazała Polska?
Polski pawilon na Expo 2025 w Osace był
jednym z najchętniej odwiedzanych i naj-
lepiej ocenianych obiektów wystawy. W
ciągu sześciu miesięcy – od kwietnia do
października – odwiedziło go ponad milion
osób, a w jego przestrzeni odbyło się ponad
sto wydarzeń promujących polską gospo-
darkę, kulturę i technologię. Za jego kon-
cepcję i organizację, a także za całokształt
obecności naszego kraju na EXPO w Osace
odpowiadała Polska Agencja Inwestycji i
Handlu (PAIH). Polska zaprezentowała się
pod hasłem „Dziedzictwo, które napędza
przyszłość”, podkreślając znaczenie tra-
dycji, kultury i innowacyjności jako fun-
damentów budowania nowoczesnej gos-
podarki i wspólnej, lepszej przyszłości.

Budząca zainteresowanie i bardzo cie-
kawa wizualnie forma polskiego pawilonu,

przypominająca rozchodzącą się falę, zos-
tała zaprojektowana przez Alicję Kubicką
i Borję Martíneza z pracowni Interplay Ar-
chitects w Warszawie. Wykonana głównie
z drewna konstrukcja powstała z wyko-
rzystaniem tradycyjnej japońskiej techniki
łączenia elementów kigumi koho – bez
użycia gwoździ – stanowiąc architekto-
niczny symbol połączenia polskiej i japoń-
skiej tradycji. Drewniane łuki i krzywoli-
niowe ściany stworzyły przestrzeń pełną
światła, ciepła i ruchu – metaforę twórczej
energii i nieustannego rozwoju. 

Sercem wystawy była „Plantacja Idei”
– interaktywna instalacja, która w poetycki
sposób łączyła naturę z technologią. Zwie-
dzający mogli tworzyć własne „cyfrowe
rośliny duchowe”, symbolizujące indywi-
dualne cechy i emocje. Kolejną z głównych
atrakcji polskiego pawilonu była instalacja
„Aura” – wierzbowe gałązki, które szu-
miąc i przesuwając się po ścianie, na której
je umocowano, odtwarzały kompozycje
Fryderyka Chopina. Kolejne wystawy, które
można było zobaczyć, to „Spirit Plant” –
instalacja oparta na parametrycznych roś-
linach, animowany zielnik „Siedem Ziół”,
instalacja łącząca wiedzę biologiczną z ar-
tystyczną ekspresją „Przednówek” oraz
„Chmura”, pokazująca drewniane, ludowe
ozdoby znane jako „pająki”.

Całość ekspozycji budowała opowieść
o Polsce jako kraju łączącym tradycję i
przyrodę z nowoczesnym myśleniem o
przyszłości, której doświadczyć można
było niemal wszystkimi zmysłami: wzro-
kiem, słuchem, dotykiem i smakiem. 

Nie tylko natura
Wystawa była również okazją do pokaza-
nia innowacyjnych polskich projektów ba-
dawczych i technologicznych o globalnym
potencjale. Wśród nich znalazły się m.in.
Bioniczna Trzustka 3D opracowana przez
Polbionica S.A., ekologiczne technologie
wodorowe, inteligentne systemy trans-
portowe czy nowoczesne kosmetyki na-
turalne. 

Polski pawilon był także ważną plat-
formą dla biznesu. Zorganizowano tu
m.in. Polsko-Japońskie Forum Ekspor-
towe i Forum Inwestycyjne, w których
udział wzięło ponad 700 przedstawicieli
firm i instytucji z obu krajów. Spotkania
te stworzyły przestrzeń do rozmów o
współpracy w sektorach rolno-spożyw-
czym, medycznym, kosmetycznym,
IT/FinTech oraz zielonych technologii.

Wśród gości polskiego pawilonu zna-
leźli się przedstawiciele świata polityki,
biznesu i kultury – w tym japońska
księżniczka Takamado, Lech Wałęsa, Jerzy
Owsiak oraz parlamentarzyści i dyplomaci
z Polski, Japonii oraz Unii Europejskiej.

Nie bez znaczenia dla sukcesu pawi-
lonu była także praca 48 polskich studen-
tów japonistyki, którzy jako przewodnicy
płynnie komunikowali się z japońską pub-
licznością. Dzięki ich zaangażowaniu oraz
otwartości polskiego zespołu Pawilon Pol-
ski zyskał ogromną sympatię odwie-
dzających i został wyróżniony przez „The
New York Times” jako jedna z 25 rzeczy,
które warto zobaczyć na Expo 2025.

Projekt został również dostrzeżony na
arenie międzynarodowej: Międzynaro-
dowe Biuro Wystaw (BIE) przyznało Pol-
sce złoty medal w kategorii „Exhibition
Design” dla pawilonów samodzielnie bu-
dowanych do 1500 m2, a w ramach kon-
kursu World Expolympics polska ekspo-
zycja zdobyła srebro za instalację
„Plantacja Idei” oraz brąz w kategorii Best
Medium Pavilion.

Bogaty program 
Ogromnym zainteresowaniem publicz-
ności cieszyły się również codzienne re-
citale chopinowskie, których do zakoń-
czenia Expo odbyło się ponad pięćset.
Występy pianistów związanych z Naro-
dowym Instytutem Fryderyka Chopina
stanowiły subtelne połączenie sztuki i
emocji, przybliżając japońskim słucha-
czom twórczość polskiego kompozytora
w niezwykłej, kameralnej scenerii. Do
wyjątkowych wydarzeń muzycznych na-
leżały także koncerty Leszka Możdżera,
Orkiestry Uniwersytetu Muzycznego Fry-
deryka Chopina oraz premierowe wyko-
nanie poematu symfonicznego „Symbio-
sis Symphony” autorstwa Łukasza
Rostkowskiego, zorganizowanego w ra-
mach obchodów zakończenia polskiej
prezydencji w Radzie Unii Europejskiej.

Jednym z filarów programu, obok wy-
stawy stałej, były również tygodnie re-
gionalne – inicjatywa, która w oryginalny
sposób prezentowała bogactwo i różno-
rodność polskich województw. Każdy ty-

RAPoRT SPecJALNY

Drewniana konstrukcja polskiego pawilonu nawiązywała do polskich i japońskich tradycji

Uroczyste otwarcie polskiego pawilonu na Expo 2025 miało miejsce 13 kwietnia 

Dobiegła końca tegoroczna Wystawa Światowa Expo 2025 w osace. odwiedziło ją ponad 25 milionów osób, 
a wśród nich dziennikarze „Białego orła”

Polska zachwyciła świat
 Polska Agencja Inwestycji i Handlu

 Polska Agencja Inwestycji i Handlu
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dzień poświęcony był innemu regionowi,
dając odwiedzającym szansę poznania
jego dziedzictwa kulturowego, oferty tu-
rystycznej, produktów lokalnych oraz po-
tencjału inwestycyjnego. W przestrzeni
pawilonu odbywały się wówczas liczne
pokazy rzemiosła, wystawy multime-
dialne, degustacje, warsztaty i koncerty.
Tygodnie regionalne były również plat-
formą współpracy samorządów i przed-
siębiorców, stwarzając realną przestrzeń
do nawiązywania kontaktów międzyna-
rodowych i promocji lokalnych marek.

Uzupełnieniem programu były dni te-
matyczne, poświęcone wybranym obsza-
rom życia społecznego i kulturalnego.
Wśród nich znalazły się m.in. Dni Polskiej
Nauki i Edukacji, obchody Dnia Flagi,
Święta Konstytucji 3 Maja, Polski Dzień
Życzliwości czy Dzień Morza, który uś-
wietnił występ Chóru Uniwersytetu Mor-
skiego w Szczecinie.

W centrum uwagi
Tydzień Polski, zorganizowany w dniach
4-10 września oraz obchodzony kilka ty-
godni później Narodowy Dzień Polski sta-
nowiły artystyczne i symboliczne podsu-
mowanie udziału naszego kraju w
Wystawie Światowej, prezentując Polskę
jako przestrzeń dialogu kultur, inspiracji,
nowoczesności i kreatywności.

Tydzień Polski otworzył Dzień Młodej
Polski, poświęcony postaci i twórczości
Władysława Reymonta. W jego ramach
zaprezentowano sylwetkę pisarza oraz re-
lację z wystawy „Młoda Polska” w Kioto,
a punktem kulminacyjnym dnia był spek-
takularny pokaz audiowizualny „Chłopi
Tańcuj Remixed”, łączący projekcję filmu
„Chłopi”, polskiego kandydata do Oscara,
z muzyką wykonywaną na żywo. Kolejny
dzień, Dzień Tańca i Muzyki ponad Po-
koleniami, przyniósł występy dwóch
wyjątkowych artystek: Urszuli Dudziak,
ikony polskiego jazzu oraz Yuki Ebihary,
pochodzącej z Japonii solistki baletu
Teatru Narodowego w Warszawie. 

Dzień Literatury Polskiej, obchodzony
6 września, wypełniły spotkania literac-

kie i czytania, w tym Narodowe Czytanie
poezji Jana Kochanowskiego w tłumacze-
niu na język japoński, prezentacja twór-
czości Olgi Tokarczuk, Wisławy Szymbor-
skiej i Jana Brzechwy, a także rozmowy z
tłumaczami literatury polskiej. 

Równolegle w Osace odbywała się
pierwsza japońska edycja Festiwalu Un-
sound, jednej z najbardziej rozpoznawal-
nych polskich marek muzyki elektronicz-
nej i eksperymentalnej. W ramach
Unsound Japan wystąpili artyści z Polski i
Japonii, prezentując nowoczesne formy
dźwięku i sztuki audiowizualnej. 

W tym samym czasie trwał również
wyjątkowy projekt „Jazz from Poland in
Japan 2025”, w którym zaprezentowało
się dziewięć czołowych zespołów jazzo-
wych reprezentujących różne nurty
współczesnego polskiego jazzu. Kulmina-
cyjnym punktem przedsięwzięcia było
przedpremierowe wykonanie jazzowej
suity skomponowanej specjalnie na Expo
przez Nikolę Kołodziejczyka.

W organizację Tygodnia Polskiego za-
angażowały się liczne instytucje – m.in.
Narodowa Agencja Wymiany Akademic-
kiej (NAWA), Filmoteka Narodowa, Insty-
tut Adama Mickiewicza oraz Polski Insty-
tut Sztuki Filmowej (PISF), które wspólnie
przygotowały ponad sto wydarzeń pro-
mujących polską kulturę, sztukę i naukę. 

Kulminacją polskiej obecności na Expo
był Narodowy Dzień Polski, obchodzony
30 września i 1 października. Uroczystości
zainaugurowała Ceremonia Otwarcia Dnia
Narodowego, połączona z rozpoczęciem
Tygodnia Województwa Podkarpackiego,
podczas której odbyła się uroczysta parada
i prezentacje artystyczne regionu. W pro-
gramie znalazły się również wydarzenia o
charakterze edukacyjnym i kulturalnym –
m.in. prezentacja publikacji „ABC Sław-
nych Polaków” oraz konferencja poświę-

cona premierze japońskiego wydania filmu
„Kanał” w reżyserii Andrzeja Wajdy. 

Najważniejszym wydarzeniem obcho-
dów Dnia Polskiego był koncert galowy
„Polskie Konstelacje” z udziałem Amabile
Orkiestra pod batutą światowej sławy mu-
zyka Radzimira Dębskiego.

Świat w pigułce
Tegoroczna Wystawa Światowa EXPO w
Osace odbyła się pod hasłem „Designing
Future Society for Our Lives” – „Projek-
towanie społeczeństwa przyszłości dla
nas samych”. Motyw przewodni wyda-
rzenia koncentrował się wokół poszuki-
wania innowacyjnych rozwiązań, które
pozwolą stworzyć bardziej zrówno-
ważony, przyjazny i odporny świat. W
centrum uwagi znalazły się technologie
przyszłości, nowe modele społecznej
współpracy, a także idee łączące rozwój
gospodarczy z troską o człowieka i śro-
dowisko naturalne. 

Na pół roku sztuczna wyspa Yumes-
hima, powstała na wodach Zatoki Osaka,
na której odbywało się Expo, stała się świa-
tem w pigułce, stanowiąc dla aż 158 krajów
i regionów oraz 7 organizacji międzyna-
rodowych okazję do zaprezentowania się,
a dla milionów odwiedzających – do jedy-
nego w swoim rodzaju doświadczenia tego,
co ów świat ma do zaoferowania. 

Biorąc pod uwagę skalę całego przed-
sięwzięcia, tym bardziej cieszyć może
sukces Polski, która po raz kolejny udo-
wodniła, że potrafi połączyć tradycję z
nowoczesnością – i zaprezentować to w
ciekawy sposób, o czym przekonało się
ponad milion osób. Nasza obecność w
Osace była wyraźnym sygnałem dla
świata: polskie firmy są gotowe do glo-
balnej ekspansji. Polska zakończyła EXPO
2025 w Osace z rekordowym zaintereso-
waniem, trzema międzynarodowymi na-

grodami i – co najważniejsze – z nowymi
szansami dla przedsiębiorców. To był po-
kaz siły polskiej gospodarki i kreatyw-
ności, która dziś jest naszą najlepszą wi-
zytówką na świecie.

Za 5 lat 
Pomimo iż tegoroczne Expo dobiegło
końca zaledwie kilka tygodni temu, przy-
gotowania do następnej edycji wydarzenia
są już w toku. Kolejna wystawa światowa
World Expo odbędzie się w 2030 roku w
Rijadzie w Arabii Saudyjskiej. Będzie to
drugi raz w historii, kiedy gospodarzem
wydarzenia będzie Bliski Wschód –
przedostatnie Expo miało miejsce w Du-
baju w 2022 roku (dwa lata później niż
planowano ze względu na pandemię). Or-
ganizatorzy szacują, że w Rijadzie zapre-
zentuje się 195 krajów, a na przestrzeni 2
milionów metrów kwadratowych powsta-
nie aż 230 pawilonów, które odwiedzi 40
milionów osób. Wśród krajów prezen-
tujących się na Expo na pewno nie za-
braknie też Polski, która zapewne ponow-
nie w kreatywny i unikatowy sposób
połączy stulecia historii Polski i polskiego
dorobku kulturalnego z rosnącą rangą
kraju nad Wisłą i udziałem w kreowaniu
przyszłości światowej gospodarki, nauki,
innowacji i ekologii.  

 DaReK baRciKoWsKi

REKoRDY
 Expo 2025 w Osace zapisało się w histo-

rii jako jedno z najbardziej imponujących
wydarzeń w dziejach Wystaw Świato-
wych, ustanawiając szereg rekordów. 

 Symbolem innowacyjnego ducha
przedsięwzięcia stał się monumen-
talny Grand Ring – centralna kon-
strukcja ekspozycji, która została
oficjalnie wpisana do Księgi Rekor-
dów Guinnessa jako największa drew-
niana konstrukcja świata, która
osiągnęła imponujące parametry –
ponad 61,000 m2 powierzchni i
ponad 600 m średnicy.

 Rekordy odnotowano także w zakresie
frekwencji. 6 września – w trakcie ob-
chodów Tygodnia Polskiego – padł re-
kord dziennej frekwencji, kiedy teren
wystawy odwiedziło ponad 200 tysięcy
osób, a łączna liczba gości osiągnęła
poziom 20.25 miliona. Cieszy również
rekord Pawilonu Polski, który przekro-
czył milion odwiedzających.

 Rekordy ustanowiono także w sferze
wydarzeń artystycznych. Podczas jed-
nego z koncertów zorganizowanych w
maju w ramach programu muzycz-
nego Expo odnotowano udział
12,269 członków orkiestry, co
według uznanej japońskiej gazety
„The Asahi Shimbun” stanowiło re-
kord Guinnessa w liczbie uczestni-
ków tzw. „marching band”. 

Serdecznie dziękujemy PAIH za wsparcie i pomoc w udziale przedstawicieli 
„Białego Orła” w WorldExpo 2025. Szczególne słowa wdzięczności kierujemy 

do menedżer ds. komunikacji Marty Alf.

odwiedzający polski pawilon na Expo 2025 mieli okazję wziąć udział w różnych warsztatach, 
w tym wyplatania wianków  

Polski pawilon odwiedził Darek Barcikowski 
z „Białego orła” 


Po

ls
ka

 A
ge

nc
ja

 In
w

es
ty

cj
i i

 H
an

dl
u


Jo

an
na

 S
zy

bi
ak



OkIeM PUBLIcySTy


Dr Paweł Markiewicz

Historyk i dyrektor 
wykonawczy biura 

Polskiego Instytutu Spraw
Międzynarodowych 

w Waszyngtonie D.C. Od 1937 r. Parada Pułaskiego maszeruje
prestiżową Piątą Aleją w Nowym Jorku
w niedzielę poprzedzającą 11 paździer-
nika – dzień uchwalony w 1929 r. przez

Kongres Stanów Zjednoczonych jako „General
Pulaski Memorial Day”. Polonia amerykańska
przemienia światową stolicę biznesu i handlu na
biało-czerwono, a patriotyczne korowody z
wielu stanów przypominają lokalnej społecz-
ności kluczowy, wielowiekowy wkład Polski w
niepodległość i rozwój USA.

Parada Pułaskiego sprzyja dumie z bycia Po-
lakiem w USA i jest żywym hołdem dziedzictwa
i kultury polsko-amerykańskiej. To wydarzenie
można określić elementem publicznej lub kul-
turowej dyplomacji – soft power Polonii, acz-
kolwiek nie jest ono obecnie narzędziem do
kształtowania relacji polsko-amerykańskich na
najwyższych szczeblach politycznych. 

W tym kontekście konieczne jest przeniesie-
nie ciężkości siły uroczystości i politycznej uwagi
związane z Dniem Pułaskiego do Waszyngtonu
– stolicy światowego supermocarstwa, gdzie
można wpłynąć i naciskać na amerykańskich de-
cydentów w celu ukształtowania ramy relacji
dwustronnych.

Podczas wizyty prezydenta RP Karola Na-
wrockiego w Białym Domu we wrześniu br. pre-
zydent Donald Trump mówił o partnerstwie pol-
sko-amerykańskim w kontekście „specjalnej
relacji”. To określenie przywołuje charakter
związku USA z Wielką Brytanią – jedno z
najdłuższych i najbliższych partnerstw dla Wa-
szyngtonu. Te deklaracje muszą zostać przekute
w realne działania wobec Polski, dlatego tak
ważne jest, by w stolicy USA nieustannie wy-
brzmiewał głos amerykańskich wyborców pol-
skiego pochodzenia – jasno artykułując, czego
oczekują od swoich polityków. 

Warto wykorzystać Pułaskiego do tego celu i
zabiegać o zapoczątkowanie jesiennej tradycji upa-
miętnienia jego dnia w Białym Domu. Centralne
miejsce powinno zająć spotkanie urzędującego
prezydenta USA ze swoim polskim odpowiedni-
kiem. Przyjęcie prezydenta RP 11 października w
Gabinecie Owalnym potwierdziłoby rosnące relacje
bilateralne, dając wyjątkową okazję przywódcom
do omówienia najważniejszych kwestii i oceny no-
wych obszarów współpracy. To spotkanie powinno
stać się coroczną tradycją, która tworzy okazję do
regularnych spotkań prezydentów przynajmniej
raz w roku – podobne do wizyty irlandzkiego pre-
miera w Waszyngtonie z okazji dnia św. Patryka,
który przypada 17 marca.

Ubieganie się o publiczne upamiętnienia Dnia
Pułaskiego w Waszyngtonie na poziomie prezy-
denckim tworzy dla Polonii wyjątkową okazję
do zdefiniowania relacji dwustronnych.

Ostatnia seria wyborów prezydenckich po-
twierdziła, że istnieje zainteresowanie Polonią
wśród Republikanów i Demokratów. Kandydując
na urząd prezydenta w 2016 r. Donald Trump od-
wiedził siedzibę Kongresu Polonii Amerykańskiej
w Chicago. W 2020 r. Prezydent Trump gościł
byłego prezydenta RP Andrzeja Dudę w celu udo-
wodnienia, że ma lepsze relacje dwustronne niż
te zapowiedziane przez Joe Bidena. W trakcie de-
bat w 2024 r. Trump i Kamala Harris odwoływali
się do wyborców polsko-amerykańskich w kon-
tekście bezpieczeństwa Polski przed agresją Rosji.
Obie partie doskonale wiedzą, że głosy polonijne
mogą okazać się kluczowe dla zdobycia głosów
elektorskich w wielu stanach decydujących o wy-
niku wyborów – (tzw. „swing states”).

Polonia niejednokrotnie udowodniła swoją
siłę, a jednym z jej największych sukcesów był
skuteczny i wielowymiarowy lobbing na rzecz
przystąpienia Polski do NATO. Dwutorowe
działania – z jednej strony prowadzone przez
polską dyplomację, a z drugiej przez organizacje
polonijne i wpływowych działaczy, np. Jana No-

waka-Jeziorańskiego – przekonały administra-
cję Clintona do rozszerzenia NATO na Europę
środkowo-wschodnią. Te wysiłki przyczyniły się
do zapewnienia bezpieczeństwa Polsce i krajom
bałtyckim, chroniąc je przed wojną, która dzisiaj
dotyka Ukrainę. 

Pomimo że Polska jest członkiem Unii Euro-
pejskiej i NATO, a jej gospodarka zajmuje 20.
miejsce na świecie pod względem nominalnego
PKB, suwerenność i dobrobyt, na który Polacy
ciężko zapracowali, nie są dane raz na zawsze.
Najpoważniejsze zagrożenia wciąż płyną ze
wschodu, dlatego aktywność Polonii wobec Kon-
gresu i Białego Domu pozostaje niezbędna, by
zapewnić Polsce bezpieczeństwo. 

W przyszłym roku, kiedy USA będą obchodzić
swoje 250. urodziny, Polonia powinna ponownie
zaznaczyć swoją obecność, przypominając o Ka-
zimierzu Pułaskim – jednym z jej największych
bohaterów. Ta historyczna refleksja powinna iść
w parze z aktualnym przesłaniem o sile sojuszu
polsko-amerykańskiego i wspólnych wartoś-
ciach. Starając się o oficjalne upamiętnienie dnia
Pułaskiego w stolicy USA na poziomie prezy-
denckim, Polonia zyskuje wyjątkową okazję do
zdefiniowania relacji Warszawy z Waszyngto-
nem. •

Polonia ma szanse zdefiniować
relacje polsko-amerykańskie

Felietony publikowane 
na łamach „Białego Orła”
odzwierciedlają wyłącznie

poglądy ich autorów.


Dr Maciej olchawa

Politolog i publicysta, autor
kilku książek poświęconych

Ukrainie. W latach 
2022-2024 był stypendystą
Fundacji Kościuszkowskiej 

na Loyola University Chicago,
gdzie prowadził wykłady 
z zakresu historii i polityki

Europy środkowo-wschodniej

Biały Dom w Waszyngtonie
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Rządowa Strategia Współpracy z
Polonią i Polakami za granicą na
lata 2025–2030, przyjęta w
kwietniu br., otwiera – jak ujął

to wicepremier i szef polskiej dyplomacji
Radosław Sikorski – „nowy rozdział w re-
lacjach z diasporą”. To dokument, który
porządkuje priorytety, wyznacza jasne re-
guły finansowania i, co najważniejsze,
przesuwa punkt ciężkości z doraźnej po-
mocy na współpracę nastawioną na re-
zultaty: język, edukację obywatelską, po-
wroty, media i dziedzictwo. Dla Polonii w
Stanach Zjednoczonych ta zmiana może
być szansą, ale stawia także konkretne
wymagania: profesjonalizacji, partnerstw
lokalnych i umiejętności łączenia źródeł
finansowania.

Wędki, nie ryby
16 października Sikorski przedstawił w
Senacie RP exposé, w którym mówił o
osiągnięciach ostatniego roku i planach
dotyczących polskiej diaspory. – Dziś inna
jest Polska, inna jest Polonia – stwierdził
Sikorski, dodając, że państwo, którego
PKB przekroczył bilion dolarów, a sku-
mulowany wzrost w ciągu 35 lat „wyniósł
ponad 300 proc.”, może formułować wo-
bec swojej diaspory atrakcyjne zaprosze-
nie do współpracy i powrotów. Ten gos-
podarczy fundament jest klamrą spinającą
cały projekt: Polska chce dokonać „skoku
do gospodarki opartej na wiedzy”, a doś-
wiadczenia rodaków z zagranicy mają ten
proces przyspieszyć.

W praktyce strategia proponuje nową
architekturę instytucjonalną: Międzyre-
sortowy Zespół ds. Współpracy z Polonią
ma koordynować działania państwa, a
„specjalizacja finansowania” dzieli odpo-
wiedzialności – ministerstwa będą reali-
zować projekty merytoryczne, zaś Senat
utrzyma wsparcie dla działań tradycyj-
nych. Jednocześnie rząd zapowiada sta-
bilność środków. – 600 milionów złotych
(…) będzie wydawane w sposób zaplano-
wany, skrupulatny i nakierowany na ma-
ksymalne wzmocnienie polskiej obecności
w świecie – zadeklarował Sikorski. Zmie-
nia się jednak filozofia: „w niektórych
miejscach będziemy rozdawać wędki, a
nie ryby”. Innymi słowy, projekty będą
punktowane za wkład własny, partner-
stwa i zdolność do sięgania po fundusze
lokalne.

Powroty i nowe możliwości 
Jednym z najważniejszych pól działania
pozostaje język polski. Wicepremier wy-

powiedział zdanie, które może stać się
mottem tej części polityki: „Przekazanie
potomkom naszego niełatwego języka
polskiego jest najważniejszym kryterium
patriotyzmu wśród Polaków miesz-
kających za granicą”. Strategia przewiduje
unowocześnienie nauczania (glottodydak-
tyka, narzędzia cyfrowe, szkolenia kadry). 

Drugim filarem jest polityka powro-
towa. W 2025 roku pilotaż „Poland. Busi-
ness Adventure” przyciągnął młodych lu-
dzi polskiego pochodzenia (18-35 lat) na
trzymiesięczne staże w polskich firmach.
Jak przekazał Sikorski, po programie 20
osób zdecydowało się zostać i pracować
w Polsce. Rząd zapowiada rozszerzenie
pilotażu, obok staży pojawić się mają wi-
zyty studyjne dla młodych profesjonalis-
tów. Wicepremier zasygnalizował także
potrzebę regulacyjnych ułatwień: od po-
wszechnie stosowanych na świecie „pre-
dicted grades” przy rekrutacji na uczelnie
po jasne zasady certyfikacji języka pol-
skiego dla kandydatów z zagranicy. To
ważne sygnały dla polonijnych licealistów
w USA – oznaczają, że ścieżka do polskich
studiów i pracy może stać się krótsza,
bardziej przewidywalna i tańsza.

Strategia przewiduje też wsparcie ro-
daków w trudnych warunkach. – Nadal
spoczywa na nas wielki obowiązek uwol-
nienia więźniów politycznych, takich jak
niezłomny Andrzej Poczobut – podkreślił
Sikorski. Państwo deklaruje m.in. przyspie-
szenie repatriacji (zapowiedziana „po-
kaźna suma 70 mln zł” na przyszły rok)
czy nowelizację ustawy o Karcie Polaka.

Inwestycja w infrastrukturę
Ważnym elementem jest dziedzictwo i
kultura. Organizacje polonijne mają nadal
pielęgnować pamięć, infrastrukturę i
miejsca pamięci, ale finansowanie infras-
trukturalne ma zostać rozsądnie skadro-
wane: mniejsze remonty, profesjonalne
kosztorysy, obowiązkowy wkład własny.
Jednocześnie rząd stawia na ruch w stronę
Polski. Doświadczenie pokazuje, że nawet
krótkie wizyty „są najbardziej efektyw-
nym sposobem na ukazanie jej nowego
oblicza”. Stąd obok staży pojawią się pro-
gramy studyjne, a nad wszystkim zawisł
zapowiedziany „Atlas Polonii i Polaków
za granicą” – cyfrowe narzędzie, które
powinno ułatwić mapowanie kontaktów,
potrzeb i potencjałów diaspory.

Osobny, strategiczny wątek to media
polonijne. Rząd zapowiada szkolenia
dziennikarskie we współpracy z Uniwer-
sytetem Warszawskim i budowanie kom-
petencji w zakresie walki z dezinformacją.
Dla redakcji polonijnych w USA to okazja,
aby przejść z modelu „od wydarzenia do
wydarzenia” na ciągłą produkcję treści
cyfrowych wspartych analityką, fact chec-
kingiem i nowymi formatami (audio, wi-
deo, newsletter). Wicepremier mówił
wprost o liderstwie politycznym i
społecznym Polonii – padła nawet ambi-
cja „żeby wreszcie był polski burmistrz
Chicago”. Nie chodzi jednak o pojedyncze
nazwiska, lecz o sieć kompetentnych li-
derów, którzy potrafią łączyć amerykań-
skie realia z polską perspektywą.

Polonia siłą Polski
Jak te założenia mogą przełożyć się na
codzienność Polonii w USA? Przede
wszystkim wzrośnie premia za partner-
stwa lokalne. Szkoły sobotnie, parafie, or-
ganizacje młodzieżowe, media będą mu-
siały skuteczniej współpracować z
lokalnymi amerykańskimi organizacjami
– być mostami, które łączą, a nie samo-
tnymi wyspami. 

To jednak nie wydarzy się samo. Stra-
tegia wyraźnie sugeruje, że wygrywać
będą projekty zarządzane jak przedsięw-
zięcia rozwojowe: z mierzalnymi celami,
harmonogramem, budżetem hybrydo-
wym i klarowną ewaluacją efektów. W ję-
zyku grantodawców to KPI, partnerstwa i
match funding. Po stronie państwa jest
stabilność i koordynacja, po stronie Po-
lonii – profesjonalizacja, koalicje i odwaga
sięgania po lokalne fundusze. 

– Polska chce być silna siłą swojej
diaspory – mówił Sikorski. Z perspektywy
USA ta siła nie bierze się z jednego, spek-
takularnego programu, lecz z setek
dobrze poprowadzonych projektów, które
uczą, jak łączyć dwa światy: amerykański
i polski. Jeżeli środowiska polonijne wy-
korzystają oferowaną infrastrukturę fi-
nansową i organizacyjną, nowa strategia
może stać się czymś więcej niż dokumen-
tem – kontraktem na współtworzenie.
Kontraktem, w którym państwo utrzy-
muje finansowanie i porządkuje narzę-
dzia, a Polonia dostarcza pomysł, part-
nerstwo i wynik. Wtedy „nowy rozdział”
nie będzie tylko retoryką. Będzie opowie-
ścią o Polonii, która jest dobrym sąsiadem
w Ameryce i mocnym głosem Polski w
świecie.

 Wem

16 października szef polskiej dyplomacji Radosław Sikorski przedstawił w Senacie RP exposé, 
w którym mówił o osiągnięciach ostatniego roku i planach dotyczących polskiej diaspory

Nowy rozdział w polityce wobec Polonii. Co naprawdę oznacza strategia 2025-2030 dla środowisk polonijnych w USA?

600 milionów dla Polonii
 MSZ
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PRaWO BeZ TaJeMNIc


Jowita Wysocka

ahava, esq.

Ta kolumna 
powstała w celach

edukacyjnych 
i w żadnym 

wypadku nie może
zastępować porady

prawnej. 

Floryda, jako stan o specyficznych prze-
pisach dotyczących własności nierucho-
mości, posiada unikalne regulacje do-
tyczące hipotek i ochrony majątku, które

mają kluczowe znaczenie dla osób posiadających
nieruchomości w tym stanie. Dwa popularne pro-
cesy związane z własnością nieruchomości to
przeniesienie aktów własności na hipotekę oraz
umieszczenie majątku w tzw. „revocable living
trust” (odwołalny fundusz powierniczy za życia).
Dodatkowo dodanie małżonka do aktu własności
może wpłynąć na sposób zarządzania nierucho-
mością, zarówno w kontekście prawnym, jak i
finansowym. Przyjrzymy się szczegółowo, jakie
skutki mogą mieć te działania.

1. „Revocable Living Trust” a ochrona
majątku

„Revocable Living Trust” jest narzędziem
prawno-finansowym, które pozwala właścicielom
nieruchomości na przeniesienie ich aktywów do
trustu, zarządzanego przez powołaną przez nich
osobę, najczęściej siebie lub zaufaną osobę. Tego
typu trust jest odwołalny, co oznacza, że właści-
ciel może w każdej chwili zmieniać jego zapisy
lub całkowicie go anulować. „Revocable Living
Trust” pomaga również w unikaniu procesu sądo-
wego związanego z testamentem, znanego jako
„probate”. Po śmierci właściciela nieruchomości
aktywa umieszczone w truście nie muszą prze-
chodzić przez proces dziedziczenia sądowego, co
przyspiesza przekazanie majątku spadkobiercom.
Dodatkowo trust zapewnia prywatność transakcji,
co w wielu przypadkach jest istotnym aspektem.

2. Hipoteka a zmiana właściciela 
nieruchomości

Zasadniczo przeniesienie nieruchomości do
trustu za życia nie uruchamia klauzuli „due-on-
sale” (czyli wymogu spłaty całego kredytu), po-
nieważ nie sprzedajesz nieruchomości ani nie
przekazujesz jej na własność innej osoby, tylko
zmieniasz strukturę własności. Tytuł własności
będzie teraz na trust (np. „The [Twoje imię] and
[imię małżonka] Revocable Living Trust").
Pożyczkodawca hipoteczny może nie wymagać
zatwierdzenia tej zmiany, jeśli zrozumie, że trust
jest odwołalny, a Wy nadal macie pełną kontrolę
nad nieruchomością.

3. Dodanie małżonka do aktu własności
Jeżeli właściciel nieruchomości zdecyduje się do-
dać małżonka do aktu własności, wówczas nie-
ruchomość staje się wspólną własnością obojga
małżonków. Taki krok może zwiększyć ochronę
majątku przed roszczeniami z zewnątrz, ponie-
waż nieruchomość jest traktowana jako część
wspólnego majątku. Dodanie małżonka do aktu
własności nie powinno wpłynąć na kredyt hipo-
teczny. 

4. „Homestead” na Florydzie
Na Florydzie istnieje również szczególna ochrona
dla tzw. „homestead”, czyli nieruchomości, która
stanowi główne miejsce zamieszkania właściciela.
„Homestead” zapewnia wyjątkową ochronę
przed wierzycielami, w tym ochronę przed sprze-
dażą nieruchomości w wyniku egzekucji długu.
Jeśli nieruchomość jest oznaczona jako „homes-

tead”, przeniesienie jej do trustu może nie po-
zbawić jej tej ochrony, pod warunkiem, że trust
jest poprawnie skonstruowany i spełnia odpo-
wiednie kryteria.

Podsumowanie
Przeniesienie aktów własności na hipotekę na
Florydzie wymaga staranności i dokładnego
rozważenia skutków prawnych i finansowych,
zwłaszcza jeśli chodzi o zmiany w strukturze
własności, takie jak przeniesienie do „Revo-
cable Living Trust” lub dodanie małżonka do
aktu własności. Każde z tych działań może
wpłynąć na sposób zarządzania nieruchomoś-
ciami, ochronę przed wierzycielami oraz pro-
ces dziedziczenia. Zawsze warto skonsultować
się z prawnikiem, który pomoże zrozumieć,
jakie konsekwencje wiążą się z tymi decyz-
jami. •

Jovita Wysocka Ahava jest prawnikiem zajmującym się prawem spadkowym oraz powypadkowym. Jest współwłaścicielką Ahava Legacy Law i ma 25 lat doświadczenia w prowadzeniu
różnorodnych spraw cywilnych i sądowych. Jej największe sukcesy i osobista satysfakcja jako adwokata wynikają z pomagania klientom i ich rodzinom w zachowywaniu ich dziedzictwa

oraz przywracaniu ich życia do normy po poważnym wypadku. Jovita Wysocka Ahava reprezentuje klientów na całej Florydzie. Można się z nią skontaktować pod numerem telefonu 
727-677-8804 lub mailem jovita@ahavalegacylaw.com. 

Skutki przeniesienia aktów własności na hipotekę, „revocable living trust” i dodanie małżonka
oraz ochrona wynikająca ze statusu „homestead” na Florydzie 

Twój dom, Twój trust, Twoja ochrona

Dodanie małżonka do aktu własności może wpłynąć na sposób zarządzania nieruchomością, zarówno 
w kontekście prawnym, jak i finansowym
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Przepowiednie wojen w iście apokaliptycznym nastroju
nie budzą wątpliwości, że ich autor przewidywał je
nie tylko na podstawie wnioskowania ze znanych mu
faktów. Ks. Walenty Michułka, który słuchał jego słów

o „wojnie wszechświatowej” wspomina: „Nagle urwał… Zda-
wało się, że Anioł przemówił”. Ks. Michułka wyraźnie po-
wiada, że ks. Markiewicz jakby doznawał wizji, być może
obie wojny zlewały się w jego podświadomości w jedną he-
katombę, gdyż mówił też o „najstraszniejszej wojnie przed
końcem świata”, a przepowiadał niewyobrażalne cierpienia i
wojenne wynalazki, o których nie mógł wówczas żaden stra-
teg nawet marzyć. Znamienne, że dziś słowa przepowiedni
rozgrywają się niejako na naszych oczach: „Pierwsza będzie
miała swój początek na Bałkanach, druga rozpocznie sią w
Etiopii. Stamtąd rozszerzy się na świat cały… Będzie to naj-
straszniejsza wojna przed końcem świata”. Armagedon? 

Bliski wizjom Św. Jana w jego Apokalipsie przewidywał,
że wojna – a więc pierwsza – ostatecznie skończy się około
1925 r., ale już niemal za dekadę nastąpi kolejna wojna.
„Wszystko wskazuje na to, że wojna europejska będzie (…)
krwawa i długa”. „Idzie straszna wojna i wielu z was poginie
od kul… tego nie mówię wam od siebie: Zdawało mi się, że
Anioł przemówił”. 

Przewidział działania pierwszej wojny w szczegółach: „Zo-
baczycie wtedy wojska rosyjskie. Przez przełęcz dukielską ze-
chcą dostać się na Węgry. (…) zakład nasz nie poniesie wiel-
kiej szkody. Flaga Czerwonego Krzyża powiewać będzie nad
nim. Część bowiem budynków zabiorą nam na pewno na
tymczasowy szpital dla rannych, zresztą czuwać będzie nad
nami Św. Michał Archanioł” – stało się wszystko, jak przepo-
wiedział – konkluduje ks. Michułka. A grzmiał z ambony, że
zbliża się „wojna wszechświatowa”, że „nadchodzi hańba, i
to się ma dziać w XX wieku kultury i cywilizacji… potoki
krwi, cmentarzyska, miliony sierot, nędza niewidzialna”. Na
jego kazania przychodziła inteligencja z wielu ościennych
miejscowości, z czasem i z innych zaborów. „Prusactwo będzie
zgruchotane doszczętnie”– przepowiadał. Podczas jednego z
kazań wzruszony powiedział: „O, gdybyście wiedzieli, co
wkrótce przyjdzie, inaczej byście postępowali. Nad światem
wisi kara Boża, a u was zawsze zawiść, niezgoda, obraza

Boża… Czy potrzeba aż potoków krwi, abyście się opamię-
tali?”. 

Przepowiednie „domowe” 
Prywatne przepowiednie ks. Markiewicza też się sprawdzały.
Mały obdartus z zakładu Markiewicza został przedstawiony
prałatowi i hrabiemu: „To przyszły kapłan, pojedzie na misje
do Ameryki”. Ów bosy chłopczyna po latach pracował na
misji w Ameryce, wspominał słowa swego wychowawcy i to,
że nie przyszło mu wtedy do głowy, że tak się stanie. 

Inny przykład: Anna Nowak z Krosna została oszukana,
sfałszowano testament opiewający na przekazanie jej domu
za wierną 30-letnią służbę u Sieroszyńskich w Jarosławiu.
Ks. Markiewicz powiedział jej, że sprawcy niebawem umrą,
ona odbędzie pielgrzymkę do Rzymu i Ziemi Świętej, potem
zamieszka w swoim mieszkaniu w kamienicy w Krośnie. Wie-
działa, kiedy umrze, bo Markiewicz przepowiedział jej tę
datę. 

Istnieje list, w którym mowa o wizycie mężczyzny wy-
rażającym swoje troski, w tym o brak potomstwa. Markiewicz
polecił mu pomodlić się w kaplicy i wracać do domu, z na-
dzieją, że za rok doczeka się syna, który zostanie kapłanem. 

Ks. prałat Szpetnar z Krosna wyznał Markiewiczowi, że
troszczy się o los stworzonego przezeń zgromadzenia po
śmierci wychowawcy, na co ten odparł: przeciwnie, to za
życia niewiele się stanie, po mojej śmierci dopiero zostaną
zatwierdzone zgromadzenia, powstanie wielki dom i kaplica
– wskazując ich miejsce, a zgromadzenia Michalitów i Mi-
chalitek będą sprawować posługę w różnych miejscach, nie
tylko Polski. 

Hrabina Mycielska ofiarowała Markiewiczowi na zakład
wychowawczy obszerne budynki, park, dwa ogrody w Sko-
morochach na wschodzie Małopolski. W ostatniej chwili Mar-
kiewicz wstrzymał przyjęcie tego daru, twierdząc, że „tam
będą straszne walki, że nie zostanie kamień na kamieniu”.
Niebawem miejsce, gdzie miał być dom dla chłopców, park i
ogrody, przestało istnieć. „Pozostały tylko głębokie doły i wy-
rwy od kul armatnich”.

Inny ciekawy przykład: poczmistrzyni Michalina Feuerei-
slówna miała być przeniesiona z Miejsca Piastowego do Na-
warii za Lwowem. Radziła się więc księdza Markiewicza, jak
ma postąpić. Ten natychmiast odrzekł, by pozostała w Miej-
scu, bo „tam będą straszne walki, całe miasto będzie spa-
lone…”. Początkiem wojny w 1914 r. wiedeński „Tygodnik
Ilustrowany”, w którym na rozkładówce pojawiło się zdjęcie
„Bitwa nad Nawarią”, potwierdził spełnienie przepowiedni
ks. Markiewicza. 

Ta wojna będzie krótka 
Pierwsze pogłoski o trzeciej wojnie światowej podczas zimnej
wojny pojawiły się, kiedy to nad światem wisiała całkiem
realna groźba konfrontacji potęg: USA i ZSRR. Groźba świa-
towego konfliktu równała się ze zderzeniem innego obiektu
z kosmosu, z pandemią czy szaleństwem żywiołu przyrody. 

Niektóre tragedie świata przewidywano już przed wiekami
(nie tylko Nostradamus w swych dość zawiłych centuriach).
Francuski mistyk Jean Leclerc (przełom XIX i XX w.) widział
trzecią wojnę (już wówczas, że trzecia!) jako monstrualne
zwierzę ziejące ogniem. Znamienne, że wizjoner ten określił
terytoria działań wojennych: od krańców Azji po obszary
naddunajskie, do Tamizy. Zwierzę sieje powszechne zniszcze-
nie, bucha przerażającym ogniem. Leclerc ujrzał rzeczy
straszne– samolot od Wschodu nadleci i zrzuci na Wybrzeże
Anglii coś, co eksploduje, z siłą, której poruszone wody zatopią
kontynenty. Zaś Ferenc Kossutthany okazał się nieomylny,
mówiąc o przegranej dla narodu niemieckiego w I wojnie
światowej oraz o utracie przez Węgry Siedmiogrodu i Karpat.
A dalsza przepowiednia mówi też, że jeden z przeciwników
pokusi się o użycie trującego gazu, jednak wiatr pokrzyżuje
jego złowieszcze plany. Jego krajan Janos Kele o trzeciej
wojnie powiadał zaś: będzie krótka. W podobnym duchu wy-
rażał obawy o losy świata bawarski jasnowidz Alois Irlmayer.
Głosił, że nad Sanktuarium, gdzie spoczywają szczątki bł. ks.
Bronisława Markiewicza pojawi się półksiężyc, co będzie
chciał wszystko pożreć (…). Miasto, gdzie stoi żelazna wieża,
spalą wraz z jego mieszkańcami. A wojna może potrwać za-
ledwie trzy dni. Cóż, Einstein przewidywał, że czwarta wojna
odbędzie się na maczugi… 

Czy te przepowiednie sprawdzą się? Tego nie wiemy. Za-
wsze istnieje szansa, że w ostatnim momencie Stwórca przy-
wróci człowiekowi rozsądek i zrezygnuje on ze zniszczenia
świata. 

Jan Tulik

Jan Tulik – poeta, prozaik, eseista. Opublikował
szesnaście zbiorów wierszy, tom opowiadań „Gry
nieużyteczne” oraz powieści: „Doświadczenie” (na-
grodzone w konkursie wydawnictwa MAW 1986 –
czytanej przez Marka Kondrata w radiowej „Trójce”),
„Furta” (2001, Nagroda Fundacji Kultury), dramat „Kon-
tynenty”, (zakupiony przez Ministerstwo Kultury i Sztuki, „Fraza” 2000),
„Legendy. Krosno i okolice” (legendy literackie oraz reportaże o miejs-
cach literackich Podkarpacia). Autor kilkunastu słuchowisk radiowych
zrealizowanych przez rozgłoście ogólnopolskie i regionalne. Przed
dwoma miesiącami ukazała się książka „Wielkie sprawy codzienne. Stu-
dia i szkice o twórczości Jana Tulika”, pod redakcją prof. Magdaleny Ra-
bizo-Birek i prof. Jana Wolskiego z Uniwersytetu Rzeszowskiego; Wyd.
Fraza, str. 386, 2025. Za twórczość literacką (tłumaczoną na kilkanaście
języków) otrzymał nagrody, m.in.: Nagrodę Fundacji Kultury, im. St. Pię-
taka, R. Milczewskiego-Bruno oraz szereg nagród lokalnych, w tym
miast: Rzeszowa i Krosna. 

Błogosławiony ks. Bronisław Markiewicz urodził się 
13 lipca 1842 r. w Pruchniku n. Sanem w wielodziet-
nej rodzinie o tradycjach mieszczańskich. Po ukończe-
niu szkoły średniej wstąpił do seminarium duchownego
w Przemyślu, w 1867 r. otrzymał święcenia kapłańskie.
W 1885 r. wyjechał do Włoch, gdzie znalazł towarzy-
stwo św. Jana Bosko. Fascynacja jego duchowością
skłoniła ks. Markiewicza do wstąpienia do zgromadze-
nia salezjanów. Po siedmiu latach pobytu w Turynie
wrócił do Polski. W 1892 r. powierzono mu parafię 
w Miejscu, które z czasem jego staraniem zyskała pat-
riotyczną nazwę Miejsce Piastowe. Tam założył zakony
pod patronatem św. Michała Archanioła, gałąź żeńską 
i męską, ale kościelną aprobatę zgromadzenia michalic-
kie zyskały dopiero po jego śmierci w 1912 r. Beatyfi-
kowany w 2005 r. właśnie w Miejscu Piastowym ks.
Bronisław Markiewicz rozpoczął pracę „u podstaw”, 
ale i „organiczną”, w sensie dosłownym –  J. T.
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Bł. ks. Bronisław Markiewicz

Błogosławiony wizjoner (ii)
 parafia.brzeziny.org.pl
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Parada Pułaskiego, odbywająca się nieprzerwanie
od 1937 roku, przetrwała burzliwe czasy i stała się
symbolem jedności, dumy i niezłomnego ducha
Polonii w USA. (…) Parada to nie tylko pochód – to

wezwanie do działania! To jeden dzień w roku, w którym
możemy razem świętować, śpiewać, tańczyć i maszerować,
wzmacniać naszą widoczność i przypominać światu, że Po-
lonia w USA jest silna, aktywna i nie do przeoczenia.

W tym roku członkowie PASI – Polish American Strategic
Initiative – rozpoczęli świętowanie od uroczystej mszy
świętej w Katedrze Św. Patryka. Słowa, które tam padły,
stały się naszym mottem: „Każdy, kto ma w sercu Polskę,
powinien być na tej paradzie”. To nie tylko piękne zdanie
– to wezwanie do wszystkich Polaków w Ameryce!

Twój udział ma znaczenie! 
Parada Pułaskiego to coś znacznie więcej niż barwny po-
chód ulicami Nowego Jorku. To manifestacja tożsamości,
jedności, odwagi i siły Polonii. To dzień, w którym pokazu-
jemy, że pamięć o Polsce, jej historii i wartościach jest wciąż
żywa – i że mamy głos, który słychać daleko poza oceanem.
(…) Twoja obecność ma moc. Twój głos się liczy. Twoja
flaga wzmacnia całą Polonię. Pamiętajmy o tym w przy-
szłym roku. PASI powstała, aby Polacy w Ameryce byli
słyszani i szanowani. By w Waszyngtonie wiedziano, że z
Polonią się liczy. Dla PASI Parada Pułaskiego to nie tylko
święto – to platforma działania i realizacji naszej misji:
wzmacniania głosu Polonii w USA, budowania widoczności
polskich inicjatyw, inspirowania kolejnych pokoleń do ak-
tywnego zaangażowania obywatelskiego i politycznego.
Pokazujemy, że Polonia potrafi być zjednoczona, dumna i
skuteczna. Że nasza społeczność ma znaczenie – i realny
wpływ na sprawy, które dotyczą nas wszystkich. (…)

Polacy w Ameryce mają głos – i mogą zmieniać 
rzeczywistość
W tłumie podczas Parady zawsze wyróżnia się postać w
czerwonym berecie – Curtis Śliwa, założyciel Guardian An-
gels, radiowiec, społecznik i dumny potomek polskich emi-
grantów. To człowiek, który nigdy nie zapomniał o swoich
korzeniach. Od lat przypomina, że odwaga, honor i służba
ludziom to wartości wyniesione z polskiego domu. Curtis
Śliwa – dziś kandydat na burmistrza Nowego Jorku – jest
symbolem tego, że Polacy w Ameryce mogą i powinni mieć
swoich reprezentantów we władzach. Jego kampania kon-
centruje się na poprawie bezpieczeństwa publicznego, re-
formie systemu penitencjarnego, przywróceniu uczciwości
w administracji oraz wsparciu dla zwierząt. Śliwa propo-
nuje zwiększenie liczby funkcjonariuszy policji, zamknięcie
kontrowersyjnego więzienia Rikers Island oraz przywró-
cenie testów wstępnych do szkół średnich. Postuluje rów-
nież, aby wszystkie schroniska dla zwierząt były schronis-
kami typu „no-kill”. W swojej kampanii Śliwa podkreśla
znaczenie jedności społeczności polonijnej w USA, zwłasz-
cza podczas obchodów Parady Pułaskiego, która jest dla
niego symbolem polskiej obecności i siły w Ameryce. Jako
lider z pasją angażuje się w sprawy Polonii, inspirując ko-
lejne pokolenia do aktywnego uczestnictwa w życiu pub-
licznym. To czas, by stanąć za nim, by pokazać, że Polonia

potrafi działać wspólnie, z dumą i skutecznie. Oddajmy głos
w nadchodzących wyborach na człowieka, który ma nasze,
polskie korzenie! Pomóżmy Śliwie wygrać! 

Polonia musi działać – bo głos, którego nie słychać, 
przestaje istnieć
Parada jest symbolem naszej jedności, ale prawdziwa siła
Polonii zaczyna się przy urnach wyborczych. Jeśli chcemy,
by liczono się z nami – musimy głosować. Każdy Polak w
Ameryce, który idzie na wybory, daje sygnał, że ta społecz-
ność ma znaczenie, że jej głos się liczy, a jej interesy trzeba
brać pod uwagę. Politycy szanują tych, którzy biorą udział
w wyborach – bo tylko wtedy stajemy się siłą, z którą trzeba
się liczyć. Nie możemy być jedynie widoczni raz w roku na
paradzie. Musimy być obecni w życiu publicznym – w lo-
kalnych radach, samorządach, w Kongresie, w szkołach, w
mediach.

Polonia musi być potęgą, albo nie będzie jej wcale
A kiedy jesteśmy zjednoczeni, aktywni i świadomi, możemy
wpływać na decyzje, które dotyczą nas i przyszłych pokoleń.
Silna Polonia to również silna Polska – bo każda inicjatywa,
każdy głos, każde wspólne działanie w USA umacnia wize-
runek naszego kraju i wspiera jego pozycję na świecie. Nie
wystarczy mówić, że mamy Polskę w sercu – trzeba to serce
przekuć w działanie. Bo tylko wtedy, gdy Polonia mówi jed-
nym głosem, nikt nie odważy się nas ignorować.

Przyszłość Polonii jest w naszych rękach!
Parada Pułaskiego przypomina, że jedność to nie tylko
świętowanie dziedzictwa, ale most ku przyszłości. PASI wie-
rzy, że wspólna energia Polonii może przełożyć się na więk-
sze zaangażowanie obywatelskie, rozwój edukacji i dyplo-

mację kulturową. Budując partnerstwa ze szkołami, uczel-
niami i instytucjami społecznymi, inspirujemy kolejne po-
kolenia Polonii do przywództwa w biznesie, rządzie i sztuce.
Niech duch Parady wybrzmi nie tylko na Piątej Alei, lecz
także w klasach, ratuszach i centrach kultury w całym kraju.
Razem możemy przemienić dumę w działanie, tradycję w
możliwości, a widoczność w realny wpływ. Bo kiedy Polska
żyje w naszych sercach – rozkwita w naszych czynach. 

Podziękowania dla Pani Jadwigi Kopali
Trudno mówić o Paradzie Pułaskiego bez wdzięczności dla
Pani Jadwigi Kopali – jej serca, duszy i niezmordowanej
siły napędowej. To dzięki Jej wizji i energii Piąta Aleja co
roku mieni się bielą i czerwienią, a Polonia staje się jedną
rodziną. Pani Jadwiga od lat łączy ludzi ponad podziałami,
inspiruje młodsze pokolenia i przypomina, że miłość do
Polski potrafi budować mosty między przeszłością a przy-
szłością. Dzięki Niej Parada to nie tylko tradycja – to żywy
symbol dumy i jedności Polonii w Ameryce. Pani Jadwigo
– z serca dziękujemy!

Polonio – czas działać!
Nie czekajmy na kolejny rok, obserwując wszystko z boku.
Działajmy teraz dla nas wszystkich i dla Polski. Maszeruj z
Polonią. Dołącz do PASI na https://joinpasi.org. Bo gdy Po-
lacy stoją razem – potrafią zmieniać świat.

Gene Sokołowski, Ph.D.
Prezes PASI – Polsko-Amerykańskiej 

Inicjatywy Strategicznej 

Pełna treść listu dostępna na portalu www.Bialyorzel24.com

Członkowie PASI wraz Jadwigą Kopalą przed Katedrą Św. Patryka w Nowym Jorku w dniu Parady Pułaskiego, 5 października
2025 r. od lewej: dr Małgorzata Styś, Marie Głowacki, Jadwiga Kopala, Mariusz Bielski z żoną Jolantą

Parada Pułaskiego – jeden dzień, by pokazać,
że Polska żyje w naszych sercach

 PASI



Najpiękniej 
w Krakowie!
Platforma podróżnicza Tourlane uznała krakowską starówkę za najpięk-
niejszą w Europie. W zestawieniu doceniono jej wyjątkowy urok, łatwość
zwiedzania pieszo i bogactwo atrakcji na niewielkiej przestrzeni. Drugie
miejsce na liście najpiękniejszych starówek zajął włoski Neapol, a trzecie nie-
miecka Ratyzbona. Stare Miasto w Krakowie widnieje na liście UNESCO od
1978 r. •

 krakow.pl

 Wikipedia

Naukowcy i znawcy sztuki z Poznania odkryli, że znajdujący się na wystawie Mu-
zeum Narodowego obraz „Targ na jarzyny na placu Żelaznej Bramy w Warszawie”
jest kopią, a nie oryginalnym dziełem wybitnego malarza Józefa Pankiewicza.
Obraz trafił do zbiorów muzealnych w 1948 r. i przez lata był prezentowany jako
oryginał pochodzący z 1888 r. Dzieło zdobyło nawet srebrny medal na Wystawie
Powszechnej w Paryżu i uchodziło za jedno z kluczowych w nurcie polskiego rea-
lizmu malarskiego. Wątpliwości co do autentyczności obrazu pojawiły się w 2017
r., a prace przeprowadzone w latach 2019-2025 potwierdziły, że w rzeczywistości
jest on kopią. •

Dzieło (nie)oryginalne

45 lat temu, 9 października 1980 r., polski po-
eta Czesław Miłosz zdobył literacką Nagrodę
Nobla. Urodzony na Litwie, po wojnie przez de-
kady przebywał na emigracji we Francji i Sta-
nach Zjednoczonych, gdzie wykładał na Uniwer-
sytecie Kalifornijskim w Berkeley. Jego twórczość
rozwijała się wraz ze zmianami społeczno-poli-
tycznymi – od katastrofizmu w czasach przedwo-
jennych do głębokiej refleksji nad kondycją
człowieka i kultury po II wojnie światowej.
Miłosz na stałe wrócił do Polski w 1993 roku,
osiedlając się w Krakowie. Zmarł w 2004 r. •

nobel
miłosza

 Uniwersytet Jagielloński w Krakowie

Tesla stworzyła największą stację do łado-
wania samochodów elektrycznych w Polsce.
Supercharger zlokalizowano w Odolionie,
przy uczęszczanej autostradzie A1, łączącej
północ i południe kraju. Stacja składa się z
24 stanowisk czwartej generacji, ofe-
rujących moc ładowania sięgającą 250 kW.
W ramach programu rozwoju sieci ładowa-
nia wcześniej amerykańska firma postawiła
też ładowarki w Poznaniu i Rumii. •

Superstacja
Tesli w Polsce

 Wikipedia

135 lat temu, 14 października 1890 r., urodził
się Dwight D. Eisenhower – amerykański gene-
rał, zasłużony Naczelny Dowódca Alianckich Eks-
pedycyjnych Sił Zbrojnych podczas II wojny
światowej (1943–1945) i 34. prezydent Stanów
Zjednoczonych, piastujący stanowisko w latach
1953-1961. •

135. urodziny
Eisenhowera

 Wikipedia

Od 1 września uczniowie chińskich szkół uczą
się sztucznej inteligencji. Zajęcia z nowych tech-
nologii rozpoczynają się już w szkole podstawo-
wej – uczestniczą w nich dzieci od 6 r.ż. Na ra-
zie program nauczania przewiduje około 8
godzin takich lekcji rocznie. Nauczanie AI ma
na celu przygotowanie uczniów do łatwiejszego
wejścia w nowoczesny rynek pracy. •

Lekcje z AI

 gov.pl
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W rodzinnym miasteczku Tiny Turner stanął jej
pomnik. Statua przedstawiająca legendarną ame-
rykańską wokalistkę została odsłonięta w ramach
obchodów 10. dorocznych Dni Dziedzictwa Tiny
Turner w Brownsville w Tennessee. Pomnik zapro-
jektował Fred Ajanogha. Statua wykonana jest z
brązu, ma ponad 3 metry wysokości i przedsta-
wia piosenkarkę w ruchu. Rzeźbiarzowi udało się
uchwycić bujną fryzurę Tiny Turner i jej charakte-
rystyczny sposób trzymania mikrofonu. •

3-metrowa Tina

 Facebook/Teatr Kwadrat 

Paweł Wawrzecki świętuje 50-lecie pracy artystycznej. Aktor, znany przede
wszystkim z ról w popularnych serialach („Graczykowie”, „Złotopolscy”,
„Daleko od noszy”) oraz z pracy w teatrze, z okazji jubileuszu został od-
znaczony Złotym Medalem „Zasłużony Kulturze Gloria Artis”. Wawrzecki
obchodził rocznicę w towarzystwie pracowników i artystów Teatru Kwad-
rat, z którym jest związany od 46 lat. •

50 lat na scenie
 Facebook/David Hasselhoff

Amerykańska stacja telewizyjna Fox wyprodukuje
odświeżoną wersję kultowego serialu, który w la-
tach 90 zdobył ogromną popularność na całym
świecie. 12 odcinków nowego serialu o ratowni-
kach w Kalifornii zostanie wyemitowanych w se-
zonie 2026/2027. Nie ujawniono jeszcze, kto po-
jawi się w obsadzie, ale producenci zapowiedzieli,
że jeśli publiczności spodoba się współczesny
„Słoneczny Patrol”, to powstaną też kolejne se-
zony. •

„Słoneczny Patrol”
wraca na ekrany

złote lwy
przyznane!
We dniach 22-27 września odbył się jubileuszowy 50. Fes-
tiwal Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni. O nagrody
walczyło szesnaście filmów. Najważniejsze wyróżnienia –
Złote Lwy i Nagrodę Publiczności – otrzymali „Ministranci”
w reżyserii Piotra Domalewskiego. Srebrne Lwy przyznano
Agnieszce Holland za film „Franz Kafka”, a nagrody aktor-
skie zdobyli Idan Weiss („Franz Kafka”) i Matylda Giegżno
(„Światłoczuła”). Festiwal Polskich Filmów Fabularnych od-
bywa się od 1974 r. i jest jednym z najstarszych wydarzeń
filmowych promujących polską kinematografię w Europie. • Kadr z filmu „Ministranci”

 Materiały prasowe

Paul McCartney
zaskoczył fanów

Podczas koncertu w Santa Barbara Bowl w Kalifor-
nii, otwierającego najnowszą trasę, 85-letni muzyk
po raz pierwszy w karierze solowej wykonał w
całości kultowy utwór Beatlesów „Help”. Piosenka
nie była wykonywana w takiej formie od 1965 r.,
czyli od daty jej wydania. Przed występem w Kali-
fornii McCartney sporadycznie grywał jedynie frag-
menty utworu w składankach poświęconych Joh-
nowi Lennonowi. •

 Facebook/Paul McCartney

 Materiały prasowe

Polski filmowiec 
doceniony w USA
Bartosz M. Kowalski zdobył nagrodę dla najlepszego reżysera podczas
Fantastic Fest 2025 w Austin, TX. Jury wyróżniło jego film „13 dni do
wakacji” – horror z gatunku home invasion, który opowiada o nastolat-
kach uwięzionych w nowoczesnym domu z bezwzględnym mordercą.
Festiwal w Teksasie od lat przyciąga miłośników i twórców kina gatun-
kowego z całego świata. •
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Polscy zawodnicy stawali 16 razy na podium podczas para-
lekkoatletycznych mistrzostw świata, które odbyły się New
Delhi. Tym samym biało-czerwona ekipa piąte miejsce w
klasyfikacji medalowej.

Ostatni krążek dla polskiej reprezentacji, w konkursie skoku w
dal, zdobyła Karolina Kucharczyk-Urbańska. Rywalizacja o medal
była zacięta. Polka po próbie z pierwszej kolejki, najlepszej w se-
zonie (5.49 m), była druga. Wkrótce wyprzedziła ją jednak Tur-
czynka Fatma Dalma Altin (5.68 m, później 5.72 m), a blisko
była także Mikela Ristoski (5.48 m). 

Lekkoatletka klubu Kadet Rawicz do końca czuła na plecach
oddech Chorwatki, choć w przedostatniej próbie poprawiła swój
wynik na 5.55 m. To ostatecznie dało brąz. Tytuł skokiem z
pierwszej kolejki (5.88 m) zapewniła sobie Brazylijka Zileide Cas-
siano da Silva.

W stolicy Indii Polacy stawali 8 razy na najwyższym stopniu
podium. Dorzucili do tego dwa srebra, sześć brązowych krążków i
zajęli ostatecznie 5. miejsce w klasyfikacji medalowej. Triumfo-
wała Brazylia (15 złotych medali, 20 srebrnych i 9 brązowych)
przed Chinami (13-22-17), Iranem (9-2-5) i Holandią (8-3-1). W
stolicy Indii rywalizowało dwa tysiące sportowców.

Dla Polski po dwa złota zdobyły Magdalena Andruszkiewicz
(100 m i 400 m T72) oraz Faustyna Kotłowska (pchnięcie kulą i
rzut dyskiem F64), a po jednym Bartosz Górczak (pchnięcie kulą
F53), Róża Kozakowska (rzut maczugą F32), Artur Krzyżek (100
m T71) oraz Bartosz Sienkiewicz (skok w dal T38). 

– Nawet odejmując krążki zdobyte w konkurencjach nieolim-
pijskich, nasz dorobek i tak jest dwa razy lepszy niż rok temu w
Paryżu – komentował Marcel Jarosławski, członek Zarządu Pol-
skiego Związku Sportu Niepełnosprawnych „Start”.  ToM

Polska na piątym miejscu paralekko-
atletycznych mistrzostw świata

16 medali 
w indiach

Karolina Kucharczyk-Urbańska ostatnio zmagała się kontuzją
Achillesa, toteż nie posiadała się ze szczęścia po zdobyciu medalu

 Materiały prasoweZaskakujący gol w wykona-
niu Sebastiana Szymań-
skiego i bramka Roberta
Lewandowskiego sprawiły,

że Polska wygrała z Litwą 2:0 mecz
w ramach eliminacji do mistrzostw
świata. Biało-Czerwoni są prawie
pewni udziału w barażach.

Polska miała obowiązek wygrać
w Kownie i zadanie wykonała. Już
15. minucie rzadkim wyczynem
popisał Sebastian Szymański,
który z rzutu rożnego posłał na
pole karne mocną podkręconą
piłkę, a ta znalazła drogę do
bramki gospodarzy. Po godzinie
gry ten sam zawodnik wywalczył

sobie piłkę, dokładnie dośrodko-
wał, do futbolówki dopadł Robert
Lewandowski i podwyższył na 2:0.

Polska ma na koncie 13 pkt, o
trzy więcej od Finlandii i trzy mniej
od Holandii. Przed nią jeszcze mecz
z tą ostatnią 14 października u sie-
bie i wyjazdowy pojedynek z Maltą.
Wiadomo, że jeden punkt zdobyty
w tych grach gwarantuje ekipie
Jana Urbana udział w barażach
(Finlandia ma jeszcze tylko jeden
mecz). Teoretycznie możliwy jest
nawet bezpośredni awans. Po-
trzebne byłoby do tego zwycięstwo
Biało-Czerwonych z Holandią i jej
potknięcie w starciu z Litwą.

Warto nadmienić, że Robert Le-
wandowski strzelił swojego 33.
gola w kwalifikacjach do MŚ. Re-
kordzistą na tym polu (w strefie
UEFA) jest Cristiano Ronaldo,
który zdobył w kwalifikacjach do
mundiali 39 bramek.

„Lewy” zdobył także 87.
bramkę w kadrze. Jest siódmym
najlepszym strzelcem w historii
futbolu reprezentacyjnego, a trze-
cim biorąc pod uwagę Europę. Na
Starym Kontynencie więcej bra-
mek od niego w reprezentacji zdo-
byli tylko Ronaldo (141) i Romelu
Lukaku (89).

 Tom

Polscy piłkarze bardzo blisko baraży o awans na mundial 

Musieli i wygrali
z litwą

Robert Lewandowski
(z lewej) jest siódmym
najlepszym strzelcem
w historii futbolu
reprezentacyjnego

 pzpn.pl
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Witold Bańka, prezydent Światowej Agencji An-
tydopingowej (WADA), poinformował o sukcesie
kierowanej przez siebie organizacji. Dzięki
współpracy ze służbami celnymi i organami ści-
gania przechwyconych zostało 40 ton nielegal-
nych substancji.

Polski szef WADY podzielił się informacją o prze-
jęciu 800 milionów dawek nielegalnych substancji
dopingujących, które miały trafić na europejski ry-
nek.

– Dzięki skoordynowanej współpracy Światowej
Agencji Antydopingowej (WADA), służb celnych i or-
ganów ścigania – które prowadziły działania opera-
cyjne na pierwszej linii – oraz krajowych agencji an-
tydopingowych, przy wsparciu operacyjnym Europolu
i Interpolu, władze przechwyciły 40 ton nielegalnych
substancji i zamknęły 35 nielegalnych laboratoriów
– poinformował Bańka we wpisie w serwisie X.

– To poważny cios dla czarnego rynku dopingu –
zwłaszcza w branży fitness i siłowni, gdzie problem
narasta. Ta walka wymaga silniejszej współpracy i
większego zaangażowania rządu w ochronę zdrowia
publicznego, uczciwości i prawdziwego ducha sportu.
Nie ustajemy w tej walce – dodał Polak.

Witold Bańka został wybrany na prezydenta
agencji z końcem 2019 roku. Szef WADY jest byłym
sprinterem. Jego największym osiągnięciem jest
brązowy medal mistrzostw świata z Osaki (2007),
wywalczony w sztafecie 4x400 metrów.

 ToM

WADA przechwyciła dziesiątki
ton nielegalnych substancji

Sukces w walce 
z nielegalnym 
dopingiem

Witold Bańka od ponad pięciu lat szefuje Światowej
Agencji Antydopingowej

 Witold Bańka/facebook

Polska reprezentacja U’21 roz-
gromiła na wyjeździe Szwecję
6:0 (3:0) w czwartym meczu
eliminacji młodzieżowych

mistrzostw Europy. Biało-czerwoni
mają na koncie komplet zwycięstw i
pozostają liderem w grupie.

– Tak wysokie zwycięstwo to efekt
tego, że wszystko zafunkcjonowało
tak, jak powinno. Byliśmy bardzo
dobrze przygotowani pod względem
taktycznym, na podstawie dokładnej
analizy gry Szwecji. Indywidualnie ich
zawodnicy mają dużą jakość, co było
widoczne w pojedynkach, szczególnie
w bocznych sektorach, gdzie w pierw-
szej części sprawiali nam sporo pro-
blemów – komentował trener Jerzy
Brzęczek.

– Wiedzieliśmy jednak, że po stra-
cie piłki nie są dobrze zorganizowani
w defensywie, zostawiają dużo miejsca
i przestrzeni. Wykorzystaliśmy to per-
fekcyjnie. Odnieśliśmy zasłużone zwy-
cięstwo, gratulacje dla całej drużyny
– dodał coach polskiej drużyny. Po
meczu w miejscowości Jönköping bi-

lans bramkowy zespołu znad Wisły
wynosi 15:0. Wcześniej Polacy wygrali
z Macedonią Północną (dom), 4:0 z
Armenią (wyjazd) i 2:0 z Czarnogórą
(dom).

Biało-Czerwoni wyprzedzają w ta-
beli Włochów, którzy także zanotowali
cztery zwycięstwa (bilans goli 12:2).

Kolejne mecze odbędą się w listopa-
dzie: Polska zmierzy się najpierw z
Italią w Szczecinie (14.11), a następnie
zagra na wyjeździe z Macedonią
Północną (18.11). Mistrzostwa Europy
U’21 odbędą się w 2027 roku na bois-
kach Serbii i Albanii. 

 Tom

Iga Świątek została drugą najle-
piej zarabiającą tenisistką w his-
torii. Stało się tak po turnieju w
Wuhan, którego Polka wpraw-
dzie nie wygrała, ale po którym
na wspomnianej liście wyprze-
dziła Venus Williams USA). 

Świątek dotarła w Chinach do
swego 25. ćwierćfinału turnieju
rangi WTA 1000. Z Jasmine Paolini
boleśnie przegrała (1:6, 2:6), ale za
awans do „ósemki” zawodów otrzy-
mała 83,250 dolarów. Tym samym
po turnieju w Państwie Środka
suma nagród finansowych 24-let-
niej raszynianki z całej dotychcza-
sowej kariery wyniosła 42 mln 945
tys. 490 dol. W przeliczeniu na
złotówki daje to 157.5 mln zł.

Wymieniona kwota wystarczyła,
aby w zestawieniu wszech czasów
Polka wyprzedziła 45-letnią Venus

Williams, która zarobiła rakietą 42
mln 867 tys. 364 dolarów. Amery-
kanka ustępuje jedynie swej młod-
szej, bardziej utytułowanej siostrze,
Serenie Williams, która „podniosła”
z kortu imponujące 94 mln 816
tys. 730 dol. Warto nadmienić, że
dokonała tego w czasach, gdy na-
grody finansowe były znacznie
niższe.

Nieco niżej w klasyfikacji znaj-
duje się Aryna Sabalenka, która
została sklasyfikowana na czwar-
tym miejscu z łącznym dorobkiem
42 mln 480 tys. 621 dolarów (po
turnieju w Wuhan). Między Polką a
Białorusinką różnica wynosi 464
tys. 869 dol. To pokazuje, że obie
tenisistki walczyć będą nie tylko o
kolejne tytuły i pozycję liderki ran-
kingu WTA, ale także w zestawie-
niu finansowym.

 ToM

Polska reprezentacja młodzieżowa jest na dobrej drodze do awansu na Euro

Polska wbiła pół tuzina goli Szwecji i prowadzi w grupie

Młodzieżówka na fali
 pzpn.pl/fb

Suma nagród finansowych 24-letniej Igi Świątek 
z całej dotychczasowej kariery wynosi 42 mln 945 tys.
490 dol.

Polska tenisistka zarobiła na korcie ponad 150 milionów

iga wyprzedziła Venus


Ig

a 
św

ią
te

k/
fa

ce
bo

ok



Reklama44 Volume XXIII, Issue 21October 24, 2025



Reklama 45October 24, 2025Volume XXIII, Issue 21



Reklama46 Volume XXIII, Issue 21October 24, 2025



Reklama 47October 24, 2025Volume XXIII, Issue 21



Reklama48 Volume XXIII, Issue 21October 24, 2025


